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Lepisl czy gsraei!
Rząd, pisma i stronnictwa rządowe stale przed­

stawiają położenie gospodarcze państwa jako pomyślne 
i coraz lepsze.

Na dowód powołują się na złotego.
Złoty stoi jak mur (9 za 1 doi.).
Bryl, Pluta, Oanojcay a zwłaszcza Stapiński prze­

powiadają, że pod rządami marszałka Piłsudskiego raj 
w Polsce nastanie.

Nie zaraz oczywiście, poprzednie „złodziejskie" 
rządy chjeno-piasta wypróżniły kasy skarbowe, musi 
upłynąć sporo czasu, nim rząd marszałka Piłsudskiego 
znowu je napełni. • 1

Zuamy dobrze tę piosenkę z przed trzech lat.
Po zdradzie Bryla i ustąpieniu rządu większości 

polskiej podobnie brzmiały wiwaty na cześć Grabskiego.
Wtedy również, dzięki Grabskiemu, stanął złoty 

jak mur i to na wyższym poziomie 5T8 za 1 dolara.
Wtedy również obiecywało się raj, sławiąc czyste 

ręce Grabskiego w przeciwieństwie do brndaych, za­
chłannych poprzedniego rządu.

Niestety, po tłustych przyszły chude miesiące, po­
żarły złotego, Grabski uciekł, ścigany powszechnem 
przekleństwem i potępieniem, a najgłośniej złorzeczyli 
i złorzeczą mu ci sami Bryle, Pluty. Sanojce, którzy 
swe.ro czasu tak gorąco go oklaskiwali.

Przyczyny katastrofy walutowej i gospodarczej 
za Grabskiego są powszechnie znane.

Jaśnie-pańska gospodarka, lekceważąca staropolską 
jjak trafną przestrogę:

„Pamiętaj przychodzie żyć z rozchodem w zgodzie".
Wbrew przestrogom obojach doradców j, praktyce 

poprzedniego rządu, rozdął Grabgki bu.Ket na 1924 r, 
do sumy 1.707 miljonów złotych, na *1925 r. do 1932 
miljonów złotych, nie bacząc na zubożenie społeczeństwa.

W reznltacie otrzymał w 1924 r. deficyt 1894 
miljonów złotych, w 1925 r. 27P3 miljonów złotych, 
który musiał łatać pożyczkami i emisją bilonu.

Pierny bilans handlowy dokonał reszty.
Grabski zmarnował owoce pracy rządu większości 

polskiej, rząd koalicyjny musiał na nowo zaczyuać pracę 
sanacyjną.

Minister skarbu, Zdziechowski, przedłożył budżet 
w wydatkach 1.730 miljonów, w dochodach 1 528 miljo­
nów złotych; . deficyt 200. miljonów miał być pokryty 
przez oszczędności, redukcje, a zwłaszcza przez podnie­
sienie rentowności przedsiębiorstw państwowych.

Tylko w ten bowiem, a nie w żaden inny sposób 
można osiągnąć trwałą równowagę budżeto-wą, na stałe 
uzdrowić życia gospodarcze.

Niestety, rząd marszałka Piłsudskiego, zamiast pro­
wadzić dalej pracę rządu koalicyjnego, nawiązał do fa-
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tej tradycji rządu Grabskiego, stając się drugiem 
daniem nieszezęsnej grabszczyzny.

Wydatki zwiększonu w rs 1926 ta  1.852 mil jonów 
yeh, na 1927/8 r. p o d n ie s io n o  ow e  d o  sum y 
t l , 713.518 z jty cb .

Wprawdzie dochody wyniosły w 1926 r. 1.905-7 
.jonów złotych, ale rok ubiegły był rokiem wyjątko- 

ej konjunktury wskutek strejkn angielskiego, nad­
wyżka wywozu nad przywożeni wynosiła 4=09 miljonów 
złotych; jednak strejk skończył się, a z nim tłuste mie­
siące z a czy n a  ę przed n ów ek , w  ja k i sp osób  
w ię c  rzą d  .irydobedzie u e h w a lo n i 1*985,897,317 
z ło ty ch  d o c h o d u ?

Bilans handlowy stale pogarsza się; w stycznia 
wynosiła nadwyżka wywozu tylko 7 miljonów złotych, 
w lutym spodziewany jest deficyt, cała nadzieja w do­
brych żniwach, a te zależą od słońca, pogeiy, słowem 
Opatrzności Boskiej, ponadto mamy jeszcze zimę, do 
żniw daleko.

Wprawdzie rząd i prasa czerwona z „ Przyjacie- 
len Ludu‘( na czele tw:'erdzą. że po wypadkach majo­
wych jest lepiej, zwiększył się dobrobyt, życie gospo­
darcze ożywiło się, jfakta je d n a k  m ćw ią  w rę cz  c o ś  
in n ego .

L’ ieiw da, oży w iły  s ię  p rotesty  w ek slow e , 
e g ze k u c je  p od a tk ow e  i są d ow e , oży w ien ie  to 
św ia d czy  jed n ak  o  resnącena z  dnia  na dzień  
zu l)0żen :ji i nędzy .

K to  m a w ą tp liw ości, n iech  zagląd n ie  do 
szk ó l, z w ła s zcz a  na w si, ja k  d z ie c i są  ubrane 
i od żyw ian e .

M e ch  p rzy p a trzy  s ie  w ynędzn  alym , z ie ­
m istym  tw arzom  w  k o ś c ie le  i ma ja rm ark u , 
n iech  z o b a cz y  zap asy  w  pu stych  stod&Sach, 
sssieka& Ią k o jc a c h ,  .L ech  z o b a cz y  » ! _ .  g f k u p ­
ców , zam ieran ie  ż j s ia  w  p rzem y śle , handlu  
i w szęd z ie , a  zm irn i zdan ie.

Ma zresztą rząd urzędowe cyfry bezrobotn ych , 
l:t@ryoh Uiozha Vr’ zr©sSa w  ostatn ich  3 m iesią - 
Cfce-sa o  69 ty s ię cy  lu dzi, ma statystykę wkładek 
oszczędności we wszystkich instytucjach kredytowych 
państwowych i prywatnych, wynoszących z końcem 
1926 r. 624 rniijunów złotych, a ponieważ w lipen 
19£5 r. wynosiły 64=2 miljony złotych, kiedy dolar stał 
518 zł. —  p>7eto zu b ożen ie  sp o łeczeń stw a  je s t  
w M oszn e  i za trw a ża ją ce , a cały budżet na rok 
1927/8 pud wielkim znakiem'zapylania.

P r z e d  m ajem  b y łe  siążk© i i i e ,  ale sz lo . 
s ię  k u  lepszem u , ku p cw o ln e j, le c z  trw a łe j 
p op ra w ie , p o  m aju  arshli©  się. „ le p ie ] % a le  
id z iem y  hu  trw . leaiii p og orszen iu , ku  co ra z  
c ię ż sz y m  cza ssm .

Go. robić, aby uniknąć katastrofy ?
" ' nister*Skarbu, Czechowice, wskazał drogę, rzą­

dowi i społeczeństwu, mówiąc z trybuny sejmowej, że 
tylkęt jĘęoany, trwały wysiłek rządu i społeczeństwa 
^oŁj^.H^ao; ńć^jias od klęskw
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N iestety, p rz e r.vrót m a jow y  w y k op a ł p r z e ­
p a ś ć  m iędzy  rzą d em  a sp o łeczeń stw em , którą 
rząd niebacznie, z ogromną szkodą dla państwa, po­
głębia; on też wyłącznie weźmie pełną odpowiedzialność 
za następstwa, czy tc będzie załamanie się złotego, czy 
kontrola Ligi narodów, czy wreszcie ponowny zamach, 
ale już o charakterze wybitnie bolszewickim.

Należy zawczasu spojrzeć prawdzie w oczy.
J a n  B ro d n e k i.

Czego żądamy od Ministerstwa Oświaty, 
Sprawiedliwości i Spraw wojskowych ?

(Dokończenie)

Przemówienie pasła Pieniążka.
P. referent Koścrarkowski twierdził, że budżet mini­

sterstwa spraw wojskowych jest zamały oraz udowadniał, 
że jest mniejszy, niż r innych państw. Budżet ogólny na 
rok 1927/8 wynosi 1.981,713,518 zł, a budżet min. spraw 
wojskowych zajmuje z tej sumy 624,803.635 zł, a więc lJg, 
czy to zamało?

W armji polskiej êst czynnych oficerów 18.234, pobory 
ich wynoszą 100,452.979 zł; podoficerów zawodowych jest 
36.552, pobory tychże wynoszą 82,475.758. Żołnierzy ra­
zem z podoficerami niezawodowymi jest w armji polskiej 
229.146; pobory czyli żoid wynosi tjlko 7,327.783 zł, 
czyli na żołnierza przypada na 10 dni 86 gr, na stao siego 
żołnierza na 10 dni 1 zł 7 gr, na kaprala na 10 dni 1 z; 72 gr, 
plutonowego na 10 dni 3 zł 15 gr; jeżeli więc popatrzymy 
na te eyfry to musimy stwierdzić, że żołd żołnierSfc jest 
zamały. Ja się dziwię, dlaczego min. spraw wojskowych 
przy podwyższeniu oficerom poborów nie podniosło żołdu 
żołnierzom. Z przykrością muszę podkreślić, że żołnierze są 
tą siłą bojową, a o nich nikt nie pamięta- Dziś doszło już 
do tego, że żołnierz nie ma za co kupić sobie czernidła do czy­
szczenia butów, ani mydła i innych rzeczy, najkonieczniejszej 
potrzeby. Gdy patrzymy na oddziały i żołnierzy przechodzą­
cych, widzimy, jak oni wyglądają. Są wynę<3znlali, nieubrsni 
i do togo brudni. Są skargi na wyżywienie, jest ono bo­
wiem niedostateczne. W niektórych pułkach żołnierze mięso 
widzą tylko w kilku dniach tygodnia, a są zbywani tylko 
kaszą gryczmą lub kiszkami. Rano kawa, wieczorem kawa 
i suchy kawałek chleba.

Wiemy dobrze, że najwięcej rolników biednych 
1 robotników służy w wojsku, bo ich jest najwięcej. 
Rodzice dopominają się słusznie od Sejmu aby rząd pod­
wyższył również żołnierzom żołd -̂ tak, jak podwyższył ofi­
cerom i pytają, dlaczego to się nie stało wówczas, gdy rząd 
sam znalazł środki na podniesienie poborów oficerom i pod­
oficerom.

Wszyscy powitaliśmy tamten krok z pr&wdziwem za­
dowoleniem

Uważam, źa Sejm błąd jednostronnego traktowania 
obrońców ojezyzny naprawi, wobec czego zgłoszę przy końcu 
przemówienia odpow:edai wniosek,* żądający podwyższenia 
żołdu żołnierzom.

Przechodząc do sprawy podatku wojskowego, muszę 
stwierdzić, że komisja postanowiła,, a Izba to przyjęła, 
uchwalając ustawę, że o wysokości podatku zadecyduje Rada



Nr 10 Niedziela dnia 6 marca, 1927 r. 3

Odróżniajcie dobre od złego!
Zwracamy się do Was z wezwaniem, abyśoia wypróbowali 

bibułki papierosowe Herhbwu.
Długo praoowaliśmy nad tein, aby Wam dać coś najlep­

szego i oto przychodzimy do Was z bibułkami Kerfoewo.
Nie szczędziliśmy trudów i ko3ztów dla dopięcia celu.
Kupcie w sklepie książeczkę bibułek Her&ewo i przeko 

najcie się. Nio dajcie się tumanić obsemi wyrobami.
Nasze nazwiska ręczą Wam za zuakomitą, dobroć bibułek, 

które wyrabiamy.
„ H E R B E W O "  

HER-liczkn SS-Jdowski W O-loszyński
Zjednoczone fabryki tutok i bibułek 

w  S r a k o  w i s .

min:stró.v. I cóż się stało? Przeczytam tylko kilka ustępów: 
„Podatek wojskowy płacą: a) przeniesieni do rezerwy w myś! 
art. 56 ustaw'y z dnia 23 maja 1924 roku (Dz. li. Rz. P. 
Nr 61, poz. 609) t. i. jedyni żywiciela rodzin, wcieleni do 
szeregów na okres 5 miesięcy, poczem przeniesieni do re 
zerwy". A więc żołnierz 5 miesięcy służył w wojskn, a byle 
tylko został wcielony do rezerwy już mnsi płacić podatek; 
b) uznani przy poborze za niezdolnych do służby w pospo- 
litem ruszeniu z bronią; c) uznani przy poborze za zdol­
nych do słuchy w pospolitem ruszeniu bez broni, d) uznani 
przy poborze za zupełnie niezdolnych do służby wojskowej 
z wyjątkiem niezdolnych zarazem ani do pracy fizyeznej, 
ani umysłowej, a nie posiadający dochodu, podlegającemu 
państwowemu podatkowi dochodowe.'’ u. Zwolnieni są od po­
datku cl z pośród wyżej wymieniem o ■, których utrzymuje 
samorząd gminy lub instytucja dobroć ynności publicznej". 
Jedynie cl są zwolnieni. Podatek wojskowy pobera się 
w formie podatku zasadniczego oraz w postaci dodatku do 
państwowego podatku dochodowego. Stawka zasadniczego 
podatku wojskowego dla osób wymienionych wyżej pod a) 
id )  — 19 zł, dla osób wymienionych wyżej pod c) —  15 zł, 
wreszcie dla osób wymienionych pod d) — 20 zł, Stopa 
podatkowa natomiast podatkd wojskowego wynosi dla osób 
wymienionych pod a) i d) 10 proc., dla osób wymienionych 
pod c) —  15 prac., dla osób wymienionych poi b) — 20 
proc. Ten polatete dotyka znów ludzi najbiedniejszych, bo 
najwięcej jast tych najbiedniejszych w wojsku, najwięcej 
oni fiiuią s bronią w ręku, ale wśród nich są także i ci 
wiaśuie, co są niezdolni do służby i ci, co .5 miesięcy 
przesłużyli. Sądzę, że ministerstwo spraw wojskowych 
powinno zwrócić na to nwagę. Wiem o tem, że prze­
ciętnie w każdym powiecie, gdzie to badałem, owe 20 
zł płacić mają Indzie najbiedniejsi, którzy dziś pracy 
nie ra&ją, którzy zarobku nie mają, którzy mogą zaledwie 
zarobić 80 groszy we dworze. Oni mają zapłacić 20 zł? 
Skąd oni to wezmą? Ministerstwo powinno skreślić pozyeję 
tegô  podatku wojskowego, która obciąża najbiedniejszych 
rolników i robotników, a obciążyć nią ludzi tej kategorji, 
mających jednak pewne dochody.

Muszę jeszcze dotknąć sprawy przysposobienia woj­
skowego. Niezawodnie dobrą rzeczą jest przysposobienie 
wojskowe, wykształcenie żołnierza od lat 16 do tego roku, 
w którym ma wstąpić do wojska. Ministerstwo spraw woj­
skowych wysłało do każdego powiatu oficera i podoficerów, 
którzy wprawdzie intenzywnie pracują w tym kiernnku, na­
czelnicy gmin i obywatele gmin i miast pomagają w tej 
ważnej pracy, bo wiedzą, że to wyjdzie na korzyść naro­
dowi 1 państwa. Niestety, do pracy toj zakradła się polityka

f to jest najgorsze. Podczas gdy różne związki, jak Sokoli 
j inne organizacje młodzieży, interesują się ćwiczeniami 
1 garną się de przysposobienia wojskowego, to są panowie 
per powiatach i różni agitatorowie, którzy z miejsca utru­
dniają robotę, wprowadzając politykę. Jeśli my będziemy taką 
politykę prowadzili, jak dotychczas, to będziemy m‘eli tyle 
pułków, ile partyj w Sejmie. Tego nam nie wolno robić' 
Ministerstwo spraw wojskowych powinno zwrócić baczną 
nwagę na to, aby politykę wyrzucić z tego miejsca, gdzie 
jest potrzebna praca fachowa. Naszej młodzieży nie wolno 
gangrenować, bo wiemy dobrze, że nasza młodzież wykazała 
już czem moża być dla narodu i całości państwa w roku 
1920, kiedy pod komendą Lenina i Trockiego armja bol­
szewicka stała pod Warszawą i Lwowem. Dziś mamy co 
innego. Wojsko ma się stać monopolem poszczególnych 
stronnictw. Jeżeli tak dalej będzie prowadzona polityka, to 
koniec musi być smutny.

Powinna być jedna organizacja wojskowa, która pój­
dzie po linji przygotowania młodzieży na tęgich i mężnych 
żołnierzy, ażeby była ona zdolna w razie nieszczęścia dla 
państwa polskiego do obrony i żeby jej nie trzeba było 
wówczas szkolić.

Jak zapowiedziałem na początku mego przemówienia, 
zgłaszam wniosek o podniesienie o 50 proc. żołdu żołnierzom.

Epidemja samobójstw.
Kroniki pism krakowskich, lwowskich, a zwła­

szcza warszawskich donoszą codziennie o kilku, kilku­
nastu wypadkach samobójstw, najczęściej młodych 
dziewcząt.

Nędw je pcha do tego rozpaczliwego kroku. •
Wielka ilość samobójstw świadczy o wielkiej 

ostatecznej nędzy, która zawsze jest złym 'doradcą. Na- 
nędzę tę tak rząd,. jakoteż społeczeństwo cale winno 
zwrócić baczną uwagę, strzały samobójcze, jęki przed­
śmiertne są chyba, dość -głośnym alarmem i przestrogą.

Są jednak także inne rodzaje samobójstw, na któ­
re należy również zwrócić specjalną uwagę.

Właśnie doniosły dzienniki o kilku takich samo­
bójstwach. W Krakowie zastrzelił kapral 20-letnią dzie­
wczynę, następnie strzelił do siebie śmiertelnie; we 
Lwowie subjekt handlowy zastrzelił lG-ielnią panienkę, 
poczem siebie pozbawił życia.

W Warszaiwie zawarł znajomość z pewną panną 
przemysłowiec z Łodzi, jako, że warszawskie panny 
skore bardzo do zawierania znajomości.

Oczywiście romans, który trwał jakiś czas. W tem 
dowiaduje się. ów przemysłowiec, że jego wybrana 
utrzymuje stosunki także z innym mężczyzną, przy­
jeżdża do Warszawy, i akurat w czasie jego pobytu 
u wybranej wchodzi ten drugi, otworzywszy sobie klu­
czem przedpokój —  widać bywał tu stałym gościem.

Na ten widok ów przemysłowiec pakuje sobie ku­
lę w łeb i ginie. Podobny wypadek miał miejsce w Kra­
kowie dnia 7 stycznia.

Niejaki I. Benesz przyszedł do swej narzeczonej. 
W trakcie rozmowy, która przerodziła się w gorącą 
kłótnię, wyciągnął rewolwer z'kieszeni i przyłożywszy 
sobie do prawej skroni pociągnął za cyngiel. Rewol­
wer wypalił, a Benesz runął martwy na podłogę.
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W noc Sylwestrową w sali restauracji hotelu an­
gielskiego wystrzałem z rewolweru pozbawił się życia 
pewien oficer wojsk polskich. Dawniej tyjlko na scenie 
aktorzy umierali wobec widzów, dziś ze śmierci swej 
robi się przedstawienie, widowisko teatralne. Co warta 
życie takiego osobnika, co on sam wart?

Życie ludzkie po wojnie ogromnie potaniało, stra­
ciło swą wartość, znaczy, że ludzie stali się gorsi, mar­
niejsi i zatracili gwiaizdy przewodnie ideały, wiarę, cno­
tę, hart i wolę, a gonią za używaniem, chwilową roz­
rywką, zrażają się byle jaką przeszkodą, czy trudno­
ścią i uciekają przed niemi w śmierć. Szesnasto- i ośmna 
stoletnie dziewczęta- już mają kochanków, używają roz­
koszy, która rychło przemienia się w gorycz, mężczy­
źni wskutek sprzeczki z kochanką pakują sobie kulę 
w łeb, nieobliczalni, niepoczytalni, słabi, słabiuteńcy 
ludzie.

Jak może dziać się dobrze w społeczeństwie, zło- 
żonem z podobnych kobiet i mężczyzn?

Ilość i jakoś samobójstw jest dowodem, że mamy 
do czynienia z chorobą, epidemią, która'jak najrychlej 
i najmocniej zwalczać należy, żeby nie ogarnęła ca­
łego społeczeństwa, bo biada mu!

Dom szkoła i kościół powinny podać sobie ręce 
do walki ze ziem.

Dla dzieci bezdonnych, dla sierót powinny ko­
niecznie powstać zakłady wychowawcze, względnie 
istniejące rozszerzyć.

Dla dzieci występnych, zepsutych nie kryminał, 
z którego wychodzi kwalifikowanym przestępcą, lecz 
zakłady poprawcze, których w Małopolsce brak zupeł- 
ny.

Zniesieniem domów publicznych, jak stało się 
w Polsce napewno nie rozwiąże się zagadnienia mo- 
ralifośc-i. Zlo, które dawniej było zamknięte w kilku 
punktach w zaułkach, dziś przeniosło się na główne 
ulice i rozlało się po calem mieście.

Tu powinien wkroczyć rząd, Sejm, a dopomagać 
mu cale społeczeństwo. Stan obecny jest zły i wyma­
ga leczenia i to długiego i wytrwałego leczenia.

Choroba robi postępy, przechodzi w chronicz­
ny —  epidemiczny, ratujmy się, ratujmy młodzież, ra­
tujmy przyszłość naszą. Paweł Ubrzeż,

P rzyjaciel chłopa.
Pod powyższym tytułem ukazał się w Rzeszowie 

Nr tygodnika, o następującej treści:
„Chłopi otwórzcie uczy. Kogo możemy nazwać przy­

jaciele**? Zbawcy chłopów. O przymusowej asekuracji 
od ognia. Jakie rzeczy w gazetach podobają się? Bud­
żet na 1927/8 r. Jak pisać do gazetki? Napiszmy chłop­
ską książkę o wojnie.11

W artykule „Chłopi otwórzcie oczy“ czytamy 
pod adresem „Chłopskiego Stronnictwa1, następujące 
trafne uwagi:

„Rządzić tan może, kto umie brać odpowiedzialność 
za państwo. A kiedy wyście brali odpowiedzialność? 
Wyście zawsze wszystkich krytykowah, aleście nie 
wzięli rządów parlamentarnych do rąf, aby pokazać, 
co wy umiecie zrobić. Dziś po trupach poległych na
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ulicach Warszawy i za plecami Piłsudskiego chcecie 
rządzić —  ale także bez odpowiedzialności. Wy, karły, 
taką macie odwagę dz’ś brać odpowiedzialność w poli­
tyce i w Sejmie, jakąście mieli czasu wojny na fron­
cie! Powiedzcie wy, panowie Stapińscy, Pluty, Pawłowi 
scy, Dąbscy i wszystkie Sochy, gdzie wyście walczy 1- 
m  Polskę, na którym froncie, gdzieście wy nabrali ta­
kiej odwagi, że się. nie boicie narazić" Polski na stratę 
granic, a boicie się narazić masonerji i przyaresztowa- 
iiym hersztom spisku ?

Panie marszałku Piłsudski! Każ Pan zbadać, gdzie 
przelewali krew Stapińscy czasu, wojny? Gdyby cesarz 
austrjacki Karol żył, toby Ci powiedział, Panie Marszałku, 
jak to Stapiński przelewał gorzkie łzy przy jego tronie 
przed ntratą Austrji. Albo niech powtórzy głośno w ga­
zetach b. poseł do parlamentu wiedeńskiego, Antoni 
Bamba z Budziwoja, chłop, którego za Polskę więzili 
Austrjacy —  niech on powie — na których frontach 
walczył Pluta, bohater pomajowy razem ze swoimi sy­
nami! Zapytać każ, Panie Marszałku, przemysłowców i han­
dlarzy drzewnych w powiecie dobromilskim, to Ci po­
wiedzą, jak to Pawłowski bronił ojczyzny na froncie 
karpackim w lasach państwowych. O Babskim się już 
nie mówi, bo to „legjonista“ i dzisiaj pono generał 
w rezerwie czy ad personam. Ten chadzał czasu wojny 
opancerzony od stóp do głowy uiczem Podbipięta — 
wartało g# widzieć i fotografować. A na Takim froncie 
walczył? Na habsbursko-żywieckim i kawiarniano-kaba- 
retowym. Dzisiaj to wszystko urodzeni bohaterowie na 
wiecach* czy w Warszawie za plecami ministrów stę 
kryją, a w Sejmie za zdrajcami państwa głosują — 
zawsze „bez odpowiedzialności11.

Oto zasada polityczna tych. pomajowych boha> 
terów!

Czy przy pomocy takich to właśnie fiiaiów, jak 
powyż wymienieni bohaterowie — ma rząd rewolucyjny 
przeprowadzić w Polsce porządek —  sanację moralną 
i gospodarczą ze Siapińskimi, z Fiutami, z Pawłowskimi 
i z Sochami11?

Długi wewnętrzne państwa.
W poprzednim numerze „Piasta11 podaliśmy długi 

zewnętrzne, dziś podajemy zadłużenie wewnętrzne w dniu 
1 stycznia 1927 r . :

a) 9.348.629-204 Mp
b) 120 539.544 zł.
c) 43.002.440 fr. Ł.
d) 4.332.615 doi. St. Zj. Am. Pół.

Na pozycje te składają się pożyczki krótko- i długo­
terminowe pożyczka ken wersyjna złota, dolarówka i t. p.

Ogólna siffia aa asaerzeait częściowe długów z e - . 
waętrzaycli zagraaiczeyck i odsetek w budżecie na 
1927/28 wynosi 145.070.454 zł.

Poaieważ lwią część powyższej sumy mnsimy 
spłacać zagranicy w obcych walutach, koniecznym jest 
napływ tychże, który uzyskuje się przez czynny bilans 
handlowy.

Ten jednak stanął pod znakiem zapytania, stąd 
troska, co będzie, skąd wziąć owe 14E mil. zł.?
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Gdy się zbliża wiosna, caia natura budzi się do
życia.

Z postępem ciepła oprócz pożytecznych roślin, 
ptasząt czy owadów, równocześnie a nawet prędzej, 
pojawiają się szkodliwa chwasty na rolach i łąkach, 
przygłuszając porost szlachetnych zbóż i traw. Również 
pospieszniej wyłażą ze swych zimowych osiedli, tysiące 
gatunków podjadków i gadów szkodliwych dla rolnika, 
aniżeli pożyteczne stworzenia.

Coś podobnego widzimy i w życiu politycznem.
Z racji, że w r. b. mają się odbyć wybory do 

Sejmu i Senafu. przeto różnego rodzaju gady ? pod­
jadki wychodzą ze swcich dziupli na żer, gdzie? ano 
do chłopów, na wieś, chłopów na dalsze strzępy roz­
bijać i targać, zbawiać po swojemu!

Nowy rozDijacz, b. austrjacki inspektor szkolny, 
p. Lorenc, ten sam, który w czasie wojny w c. k, sta- 
rostwib krakowskiem prowadził agicscję za austrjacKiemi 
pożyczkami wojennem. (chłopi i gminy temi pożyczkami 
poniszczyli siej jeździ już po powiatach: wadowickim 
i krakowskim, werbując chłojów do jeszcze nowego 
stronnictwa zwanego „Zawodowych rolńików", którego 
są patronami hr. Łubieński z pod Dębicy i wielcy ob­
szarnicy z Poznańskiego.

P. Lorenc to ciekawy typ człowieka. Był zapatrywań 
politycznych 1) konserwatywnych, 2) katolicko-łudowych,
3) endeckich, 4) „w y zw o leń cem a  obecnie 5) siadł 
na nową łódkę ratowniczą dla chłopów, „Stronnictwo' 
zawodowych rolników".

Dziwna rzecz jak słychać tu i ówdzie chłopi przy­
jęli pana tego z oklaskami, miast mu oświadczyć wy­
raźnie, że my mamy zawodowe stowarzyszenie, t. j. 
„Kółka rolnicze".

P. Lorenc obiecuje raj chłopom, wszystko, a więc* 
pożyczek długoterminowych w bród, nawozów sztucz­
nych na wypłat ile dusza zapragnie, maszyn i narzędzi 
rolniczych na wypłat po uszy, pszczół z miodem, drzew 
z owocami a może i odpuszczenie wszystkich grzechów. 
Wszystkie pany i panki, łapi-chłopow wyłażą z dziur 
zbawiać cbłopow, chcą czy iKe chcą. Istotne gady!

Franciszek Wójcik.

Reforma rolna po 3Qu dolarów.
W ostatnim numerze „Przyjaciela Ludu" zamieścił 

młodszy Stapiński artykuł wstępny głoszący hosanna 
marsz. Piłsudskiemu, za przepro wadzanie reformy rolnej,
za prze paszczo aej przez Chjeno-Piasta. Cóż się takiego 
stało ? zapyta czytelnik. Czyi rząd marsz. Piłsissskiego

EUGENJU3Z BIELENIN.

Wojsko polskie w Chinach.
Oddziały polskie, które formowały się na Marmaniu, 

we Władywośtoku czy Szanghaju, czekają na swojego histo­
ryka i pamiętnikarza. O ile tacy znajdą się, to przyszłym 
pokoleniom pozostawią ciekawe karty z czasów formowania 
się zaczątków wojska polskiego w latach 1914— 1918; 
o ile nie, to wiele sz?zegółów ■ciekawych pójdzie w  zapo 
mnienie i nie zobaczy światła dziennego.

Iluż lodzi n. p. w Polsce wie o tem, że w dniu 
14 lipca 1918 roku z okazji świętji fraueusilego „zburze­
nia Bastyiji", oddział wojska polskiego brał udział w defi­
ladzie wojsk sojuszniczych w Szanghaju w Chinach. 1 co, 
że zwykły Chińczyk, ot taki sobie zwyczajny „chodja" czy 
to z warkoczem czy bez warkocz®, widząc brawurową po­
stawę oddziału wojska polskiego w defiladzie, zainteresował 
się dalekim krajem na ♦zachodzie, Polską i przez szereg 
dni w olbrzymicm mieście, jakiem jest Szanghaj, o tem 
rozprawiane, to było zasługą tego oddziału, chociaż oddział 
wojska polskiego, będący wówczas w Szanghajb, nie bił się 
z nikim, bo wówczas-jeszcze panował tam spokój, to jednak 
samem istnieniem już działał projagandówo, działał na na­
szą' korzyść.

Z  Szanghaju do Francji, jeszcze w czasu wojny świa­
towej, odpłynęły okrętem dwfc oddziały wojska polskiego — 
naokoło Indyj, przez Kanał Suezki, Morze śródziemne do 
Marsylji.

Ponieważ byłem ochotnikiem w drugiip oddziale wojsk 
polskich wspomnę tylko o tej formacji. Łic*ęliśmy się sku­
piać we Władywośioku. 2;opisywanie dó odddałn wojsko­
wego uskuteczniał władywostocki „Dom Połąjsi", odgrywa- 
j%?Lsar4EM.«»„ © l « ' małego i& aslm o, #J$m  $

knem, portowem mieście. Widomym znakiem „Domu Pol­
skiego" była chorągiew o barwach polskich, powiewająca 
nad „Domom Polskim". Ruchliwymi zas członkami tej na­
szej placówki na wschodnich krańcach Azji byli: p. inż. 
Marzec, zdaje mi się z Krakowa, i admirał ze służby ro­
syjskiej, p. Porębski.

Początkowo zaledwie tylko kilku ochotników zgłosiło 
się do oddziału polskiego, Urządzony w tej sprawie wiec wśród 
licznej kolonji polskiej, wiee pod hasłem projsagandy za 
wstępowaniem do armji polskiej, nie dał żadnych rezulta­
tów. Sytuacja poprawiła się trochę, gdy psnami położenia 
we Władywośtoku stały się oddziały wojsk czeszieh, które 
po przybyciu do Władywośtoku w swej podróży do Francji 
z Rosji, zatrzymały sig we Władywośtoku, jako, że dalej 
pozostawała już tylko droga morska. Nio mająe tutaj nic 
lepszego do zrobienia, uderzyły na bolszewików i przy czyn 
nej pomocy desantu angielskiego zawładnęły miastem, roz­
prawiając się krótko z tą częścią woj su bolszewickich, 
która rekrutowała się z byłych jeńców austriackich, a to 
z Madziarów i Czechów. Między Czechami dosyć było zwo­
lenników bolszewizmu, a nawet jeden z oficerów czeskich, 
porucznik Mirecky, po przybyciu oddziałów cżBakich do Wła- 
dywostoku otwarł „Rowmiucyjny kancslarz" pizy głównej 
ulicy Swietłapgkaja, w „Gmachu Floty", werbując ochotni­
ków do armji bolszewickiej. Wspominam o tom dlatego, 
gdyż po tym fakcie Czesi choieii Mireckyego podarować 
Polakom- z racji jego nazwisk:,, jednak końcow* „cky" 
w jego nazwisku i sama nazwa „Rewolucyjny kaneelars 
aż nadto dobitnie świadczyły o tem, ze Mirecky nie był 
Polakiem.

Kiedy wojska czeskie zdobyły Nikolsk — Ussuryjsk 
w „Kraju priamurskim zwolniły tam ieńców austrjaekieh, 
Polaków, którzy zdeklarowali się, że wstąpią do formują­
cego glę oddziału polskiego we Władywośtoku. Dzięki temu
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zabrał choć piędź ziemi obszarniozej bcz odszkodowania 
jąk głosi program „Ci. Jaskiego Stronnictwa1* ? Nic po 
dobnego. Gzy może zaostrzył ustawę z 25 grudnia 1925. 
którą uchwalił Sejm przy dzikich wrzaskach „Chłop­
skiego Stronnictwa* i „Wyzwolenia*.

Także nie.
Ozyz zamianowanie ministrem rolnictwa obszarnika 

Niezabytowskiego, zdecydowanego przeciwnika reformy 
roinej, ma przyspieszyć reformę rolaąi’

Rząd o ce n y  istotnie jest wielkim zwolennikiem 
reformy rolnej po 2®1— EDO dolarńw za 1 mórg, po 
tej cenie dostanie ziemi w bred bez wykazu majątków, 
które mają iść na parcelację w b r.

A. czy „Przyjacielowi Ludu* wiadomo, że wśród 
ogłoszonego wykazu majątków na b. r,, do czego rząd 
jest obowiązany na podstawie ustawy, znajdują się ma­
jątki juz rezpa«'ceiowane ?

Koń by f' q śmiał z tych niedorzeczności, które 
wypisują Stępińscy w „Przyjaciela*.

Urodzaj na emerytów.
Przed paru tygodniami rząd przeniósł przymusowo 

na emeryturę kilkudziesięciu generałów, a niebawem 
asa ‘ ść na emeryturę 2000 oficerów. Nazywa się to 
adffiliidzer.Sam arinji.

oudziałek polski powiększył się o kilkunastu ochotników. | 
Początkowo byliśmy zakwaterowani w koszarach na półwy­
spie „Ulisses". Była te prześliczna miejscowość, U pod­
nóża wzgórz, ta* nad samą zatoką, wznosiły się budynki 
koszarowe. Po drugiej 3ironie wzgórza szumiało Morze -Ta- 
pońskie. Dwa razy dziennie między Włady wostokiem a ko­
szarami na Ulisio kursował okręt zarekwirowany przez 
Czechów bolszewikom.

Ouholnifcy oddawali się łowieniu ryb, poprawiając sobie 
tom „kazionną menaż* z prowiantów czeskiej. Po paru 
dDiach musieliśmy opuścić nasze kwatery i przenieść się; 
na drugą stronę poza Wlady wostok, do koszar bliżej fortu 
Liniewicza, gdzie były rozmieszczone oddziały wojsk czeskich. 
Tutaj oddzialkowi naszemu wyznaczono służbę przy maga. 
lynie amunicji. Formuiący się oddział doszedł już do liczby 
80 ludzi, w tern gros tworzyli oficerowie a byłej armjl 
austrjackiej, niemieckiej, a najwięcej z rosyjskiej.

Chodziły słuchy, że mamy iść razem z wojskami ja- 
pońskiemi i ozeskiemi pud Chabarowsk, gdzie utknęła ofenzy wa 
Czechów. Jednak losy gotowały nam co innego, a miano­
wicie długą i ciekawą podróż przez Japonję do Szanghaju, 
przez Salgon, Hajphon, Singapore, Coiombo, Aden, Port- 
Sard do ilarsyiji, do arrnji polskiej gen. Hallera.

Namawiali nas „bratszy* Czesi, by iść z nimi pod 
Chabarowsk i niewiadomo jaka byłaby decyzja gen. franc. 
JaniD, gdyż za suchary i konserwy bolszewickie, pobielane 
z prowiantury czeskiej, wcześniej czy później należało 
w jakiś sposób podziękować, gdyby nie upomniał się o nas 
Komitet Narodowy z Paryża i gdyby nie okoliczność, że 
droga do Chin stała nam otworem, gdyż przybył do Wła- 
dywostokn olDrzymi parowiec francuski, który przywiózł 
bataljon wojsk kolonialnych francuskich (Anamitćw) na 
pomoc Czeehom.

N i tym parowcu, którego imię „AadrA Lebon* oby po 
wieczno czasy .i * święciło, odpłj aął a*4z oddział do Ni. on i

Oczywiście także administrację cywilną odmładza, 
się, przenosząc na emeryturę urzędników w sile wieku 
rutynowanych i doświadczonych.

Według budżetu na 1927/28 wynoszą wydatki na 
emerytury 82.013,000 zł., z tego emerytury cywilne 
64.894,000 zł., emerytury wojskowe 14.314.000 zł. renty 
inwalidzkie i pensje 101.473.000 zł.

Jak na biedne państwo, to chyba aż nadto dość.
Żadne inne państwo w świecie nie ma stosun­

kowo tylu emerytów, co Polska.
Przychodzą nowi —  no i oczywiście nowe wydatk ,
Kto to będzie płacił?
Oczywiście rząd, oczywiście z pieniędzy podatkowych.
Ciesz się narodzie'

asw osat

Dr FRANCISZEK 1A1M3.
b. minister -olnictwa

prawaist ©d 25 lat JiaaceSa. ■<? adwokacką
w Buławach cywilnych i karnyeh 544 17 0
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do portu Muli, a stamtąd do Szanghaju. Jechało nas 50-ciu 
a mogło jechać około 350 chłopa, tylko nikt o tem w porę 
nio pomyślał. Oto w Japonji była spora kupa jeńców pru­
skich, zabranych do niewoli przez Japończyków po zdobyciu 
kolonji niemieckiej Ts'n-Thao. Z tych to jeńców około 300, 
podając się za Polaków, chciało z nami jechać do Francji, 
jednak nie było człowieua, by to rychło zdołał załatwić, 
tak, że tylko 50-ciu nas pojechało w świat.

Po przybyciu do Szanghaju zakwaterowano oddział 
wojska polskiego do szkoły technicznej, którą Niemcy wy­
budowali dla Chińczyków, a którą zarekwirowali Francuzi 
ha koszary. Tamto przemundurowano nas. Ochotnicy, dzięki 
staraniom p. Jastrzębskiego, dyrektora banku Rusko-Azja- 
tyckiego (późniejszego ministra skarbu w Polsco), otrzymali 
piękne mundury koioru „kaki*. Żołnierz polski tem różnił 
się od żołnierza francuskiego wojsk kolonialnych, że na 
‘furażerce miał przypiętego małego orzełka polskiego. Ofice­
rowie oddziału polskiego zostali wzięci na etat oficerów 
wojsk kolonjaluycb i nie robiąc nio, tak zresztą jak i sze­
regowi, pobierali 160 dolarów meksykańskich na miesiąc 
gaży oficerskiej.

Po parudniow.ym pobycie w Szanghaju, żegnany uro­
czyście, odjeżdżał oddział polski na zachód, do Francji. 
Siadaliśmy na mały kater, który miał nas podwieźć da 
kolosa „Andrć Lebon“, stojącego na środku rzeki Jang-Tse- 
Kiang. Pieśnią „Jeszcze Polska nio zginęła" zegnała nas 
cała kolonja poiska z p. Jastrzębskim na czele, przy pre­
zentowaniu broni kompanji francuskich wojsk kolonjalnych — 
z paradą.

Po dwumiesięcznej podróży — przybył szczęśliwie 
oddział polskiego wojska du Marsylji —  gdfie po paru 
dniach skierowano go do Silie-le-Guiome, gdzie bAo centrum 
przyjmowanie do armjf poiskiej we Francji.
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Z ruchu organizacyjnego,
Oo zawisra nasz program „Piasta**, 

uchwalony w Krakowie?
Nowy program, wydany przez nasze Towarzystwo 

Wydawnicze „Siewbę11, zawiera 33 stron druku,
Część pierwsza w 20 artykułach mówi o programie 

ogólnym, o następującej treści:
1) Istota i charakter P. S. L, „Piast*;
2) Parlamentaryzm, jako podstawa ustroju państwa;
3) Konieczność reformy parlamentaryzmu;
4) Wymiar sprawiedliwości;
5) Stosunek do religji;
6 )  R o d z in a ;
7) Samosąd;
8) Stosnnek do mniejszości narodowych;
9) P. S L. „Piast11 — a miasta;

10) Pielęgnowanie kultury narodowej;
LI) Sprawy wychowania i oświaty;
L2) Praca;
L3) Prawo jednostki do współzawodnictwa;
L4) Własność prywatna, jako podstawa ustroju suołocznego; 
15) Reforma rolna;
L 6 )  Polityka gospodarcza;
17) Zasady polityki zagranicznej;
18) Międzynarodowe porozum ienie rolu iE ow ;
19) Armja;
20) Opieka dla ofiar wojny.

Część druga zawiera w 14-artykułach szczegółowy 
program polityki rolnej (agrarnej), dzieląc się na nastę­
pujące działy:
1) Popieranie produkcji rolnej;
2) Reforma rolna;
3) Podatki i świadczenia socjalne;
4) Organizacja zbytu produkcji rolnej;
5) Zasady polityki gospodarczej wobec zagranicy;
6) Wolność wywozu produktów rolnych. — Cła ochrouno

przemysłowe. —  Ochronne cła rolnicze. —  Kapitały 
zagraniczne i poprawa stosunków kredytowych. — 
Wolność emigracji i jej ochrona.
Wydanie to zawiera również spis prasy indowej oraz 

adresy wszystkich Sekretarjatów P. S. L, „Piast11, jak też 
informacje, w jakich sprawach udzielają porad i pomocy 
Sekretarjaty P. S. L. „Piast11.

Program ten jest do nabycia w Naczelnym Sekre- 
tarjacie „Piasta11 w Warszawie oraz w redakcji „Piasta" 
(Kraków, Mały Rynek 4).

Wszyscy członkowie „Piasta8 winni zająć się popu­
laryzowaniem nowogo programu —  zachęcając również rol­
ników, pozostających poza szeregami „Piasta11 —  do prze­
czytania tego programu.

Wszyscy mężowie zaufania oraz przewodniczący Kól 
powinni w nnaeurągn miesiąca marca ,zk0pait*2yć naszych 
.członków w nowe legitymacje, ściągając równocześnie 
wkładki w kwocie 2 zł rocznie. Osna legitymacji 90 gr.

Musimy się policzyć, iiiość wydanynh legitymacyj 
świadczyć .będzie o naszej -sile.

Wzywamy więc do tej doniosłej akcji —  cały ogół 
naszych władz partyjnych. W razie braku legi ty macy j 
w zarządach powiatowych -i okręgowych należy .zażądać 
takowych wprost z Naczelnego sekretarjatu w Warszawie.

Również apelujemy dD wszystkich członków na­
szych, ai>y każdy bez wyjątku sam zaopatrzył się w le­
gitymację a do czytelników naszych pism, by o niniej- 
szem wezwaniu poinformowali swych kolegów i zna­
jomych sąsiadów.

Każdy ludowiec winien w tym roku pozyskać nowych 
członków dla stronnictwa — -zaopatrując ich w legitymacją

Gdy każdy uświadomiony członek stronnictwa 
wypełni swej obowiązek — szeregi nasze będą liczyć 
setki setki tysięcy.

2. 'Wszyscy mężowie zaufania powinni zakupić 
nowy program stronnictwa, uchwalony w Krakowie iib'egłego 
toku na 5-tym nadzwyczajnym Kongresie.

W każdej wsi w - całej Fi ze ozy pospolita] winno 
w najkrótszym czasie odbyć się zabranie informacyjne 
urządzone przez przewednicząceg-Jj, Kała miejscowego 
lub przez męża zaufaniu — na kłosem należy odczytać 
nowy program Stronnictwa, objaśniając go oraz za­
stanowić się —  jak należy rozpocząć realizację na 
własnym terenie —- aktualnych zagadnień z potrzeb 
wsi — opierając pracę na -nowym programie.

Program jest de nabycia w Warszaeiie, w Na­
czelnym sekretariacie i w Krakowie w redakcji „Piaóła11.

Wysyłamy za zaliczką lub po otrzymaniu gatowki. 
$ a  pojedyncze egzemplarze' można posyłać w znaczkach 

| poczto w yeti.
;f 3 Wszystkie Kota miejskie — wzywamy do zor- 
i gasizBwania jakmjwiększej ilości wyjazdów na wieś — 

celem odbycia zebrań z referatami o nasiym progra­
mie oraz o sprawach samorządowych,

Naczelny Sekretariat „ ‘biustu11,

Ważne zarządzenia organizacyjne 
na miesiąc marzec.

Da wszystkich przewodniczących zarządów Kół, 
powiatów i okręgów oraz do mężów zaufania. 

1. Legitymacje członkowskie na rok 1927 zastały 
ju i wysłana do okręgów.

MMKtłW, dnia 27 lutego 1927 r. W  dniu dzisiej­
szym wstąpili do nas w -drodze -powrotnej z Czuło wi 
delegaci Zarządu powiatowego P. S. L. »Piasta. « 
z Krakowa i o godzinie 4 po południu urządzili wie* 
publiczny, Przewodniczył prezes miejscowego Kola 
P. S. L. »Piasta« Franciszek Lipiarz, sekretarzoffał pot! 
pisany. Sprii-wy dotyczące polepszenia bytu rolników im 
wsi, omawiał p. Franciszek Gśza z Kenar. W dłuższym 
wywodzie przedstawił sprawy krótko i długotermino­
wych kiedytów w Państwowym Banku Polnym; łristo- 
rję niebu ludowego od jej za ronią skreślił były poseł 
Franciszek Wójcik z Wy ciąż, zaś Piotr Wyroba z Li­
szek nawoływał obecnych do silnej agitacji za Stron­
nictwem P. S. L, » Piasta« także i w sąsiednich gminach 
Mnikowa. Przemawiali: Kopeć Jan, Buczek, Tarnawski, 
Czech, wójt Kopeć. Pomimo roz-wdzięku jaki .wywołały 
miejscowe wybory do Rady gminnej zgromadzeni 
stwierdzają -dosadnie, że wiernie wszyscy stoją przy 
sztandarze P. S. L. »Piasta«.. Uchwalono rezolucję, do-: 
magającą się jak najśpieszniejszego założenia Banku 
-Ludowego w Krakowie, natychmiastowego -zniesienia
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rogatek i obniżenia zbyt wygórowanych opłat tairgc 
iwlph i placowych. Zaprotestowano jak najenergicznie 
przeciw szykanom policji państwowej w Krakowie. Pre­
numeraty »Piasta« zgłosili*

Kamiński Pioir Mniików, pocz. Liszki, Piotr Su­
chan, Jó/fci Baster Nr 55, Piotr Koncik Nr 101, Jan 
koncik Nr 152, Jakób Baster Nr 38, Antoni Karcz, 
Korczek Jan, Piotr Baster 198, Stanisław Michalski Nr 
185, Jan Koncik Nr 173, Wawrzyniec Kopeć, Stanisław 
Czech 57, Kazimiera Deikowski wszyscy z Mnikowa, 
ora® Paweł Baster z Morawicy p. Balice i Stanisław 
Baster z Cholerzyna p. Liszki.

Piotr Czech, sekretarz.
CZULóW, dnia 27 lutego 1927 r. W  dniu dzisiej­

szym po sumie odbył się u nas wielki wiec zwo.any 
przez Zarząd powiatowy P. S. L. »Piasta«. Przewodni­
czył p. Lewicki Wojciech, zastępował go p. Wojciech
Cyganik, sekretarzował podpisany. Sprawy politycz­
ne referował były poseł Franciszek Wójcik z Wyciąg, 
sprawy gospodarcze referował Franciszek Giza z Ko- 

. nar, sprawy organizacyjne Stronnictwa przedstawił 
w  dosadnych słowach prezes Piotr Wyroba z Liszek, 
Uchwalono zawiązać Koło ludowe P . S. L. »Piasta« 
w Czułowie i na, przewodniczącego wybrano jednogło­
śnie Cyganika Wojciecha. Uchwalono domagać się na­
tychmiastowego' zniesienia rogatek w mieście Krako­
wie. Uchwalono domagać się przez' Klub poselski 
P. S. L. »Piastą« od rządu przywrócenia 30% dodatków 
gminnych dla miasta Krakowa od podatku dochodo­
wego jaku ekwiwalent za zniesienie rogatek. Uchwalo­
no rezolucję domagającą się od miasta Krakowa, obni­
żenia wszelkich opłat targowych i placowych, które są 
zbyt wygórowane. Zaprotestowano jak najenergiczniej 
przeciw szykanom policji państwowej w. Krakowie pę- 
Ćkącej wozy z miejsca na miejsce, tak, że rolnicy nawet 
nie mogą złożyć swoich produktów .do magazynów 
kupca, lub znietć do mieszkania odbiorcy. Wiec, w któ­
rym brało udział przeszło 500 uczestników, zakończono 
okrzykiem na cześć Polskiego S trumnę twa Ludowego 
»Piasta« i jego prezesa Witosa. Z tak zwanego »Koła« 
Stapińskiego pozostał się tylko jeden »kolow,iec«, któ­
ry ze spuszczoną głową i nosem opuszczonym na 
kwintę opuścił to nadzwyczaj tłumne zgromadzenie lu­
dowe. W końcu ru ręce delegatów z Krakowa złożono 
następujące fcmówitkija na prenumeratę *Piasta«: Ga- 
lołMan Czułów, p. Rybna, Grzybezyk Wincenty, Hodu- 
ra Szymon, Cyganik Kazimierz, Czech Grzegorz, Du­
kała Tomasz, Lipiarz Marcin, Nęcek Jakób, Koncik 
Adam, trlig Kazimierz, Wojciech Baster, Cyganik 
Ignacy, Nęcek Marcin, Cyganik W aj ci ech.

Antoni Ożądała, sekretarz.

ŁS [ l o s t e d s e n l a  jZ w i ą & k s i
Bezolucje uchwalane 

na posiedzeniu Związku Wójtów dnia 1 lutego b. r.:
1) Związek Wójtów odnosi się do ministerstwa 

skarbu z wnioskiem, aby podatki wszelkie od rolników 
były pobierane zawsze w jesieni, a w obecnym roku, 
aby kary i zaległe podatki były ściągane .dopiero l-go 
grudnia 1927 r.

2) Związek: Wójtów odnosi się do ministerstwa 
skarbu s wnioskiem, aby skoro są zniesione obszary

dworskie, a jako takie są włączone poci opiekę zwierzcli 
ności gminnej, aby również one były zmuszone wpłacać 
podatki do urzędu gminnego, dzisiaj bowiem obszary 
dworskie zalegają podatki przez co dodatki gminne 
i szkolne nie wpływają regularnie, przez co aparat admi-i 
lustracyjny danej gminy oraz szkoły tylko cierpi, 
a władza naczelnika gminy sięga tylko faktycznie do 
kieszeni najbiedniejszych w gminie, którzy poniekąd 

cały ciężar wydatków gminnych sami ponoszą.
3) Rezolucja dopiero po zbadaniu dokładnem przez 

prezydjum Z. W. ma być przesłana.
Związek Wójtów, odinosi się do ininisteistwa skar­

bu z wnioskiem, ab^ wydało rozporządzenie obniżenia 
procentu kary za zaległe raty podatkowe z 48% ua 15%, 
w stosunku rocznym.

4) Wobec niepokojących wiadomością że pewne 
■czynniki objawiają zamiar przydzielenia linią kolejowych 
wszystkich trzech zagłębi węglowych do zakresu dzia­
łania katowickiej dyrekcji kolejowej, co  stałoby się 
klęską gospodarczą i polityczną jaetySna dla miasta 
Krakowa, ale i dla całego wojeyrództwa krakowskie-, 
go, przeto:

Zwiążcie wójtów powiatu k.akowskiego na obra­
dach swoich w dniu ] lutego 1927 r. w Krakowie, 
uchwała przeciwstawić się powyższym szkodliwym po-, 
myślom; które zmarnowałyby rozwijanie się gospodar­
cze miasta Krakowa.

Wl&kmruści ze świata.
WALKI O SZANGHAJ. Sytuacja w Chinach, 

zwracająca na siebie uwagę całego świata, zbliża się do 
ostatecznah rozstrzygnięć i tak: armja południowo^ 
chińska, t. zw. kantońska zbliża się pod Szanghaj, ata­
kując oddziały tych wojsk chińskich, które' są przezna­
czone do obrony Szanghaju. Również w ostatniej chwi­
li władca północnych Chin rnars.z Czungsolin wysyła­
na gwałt swe wojska na obronę tego portowego mia­
sta przed armją poludniowo-ohińską. W  samym Szang­
haju, gdzi-i trwa olbrzymi strajk robotników chińskich, 
wrogo usposobionych arzeciwko cudzoziemcom; woj-, 
ska - angielski© obsaazily wszystkie- ważne miejsca do 
obrony.

NAPRĘŻENIE STOSUNKÓW MIĘDZY AN- 
GL JĄ  A SOWIETAMI. Unia 23 lutego b. r. rząd an­
gielski przesłał Sowietom ostrą notę, w której przypo­
mina bezskuteczność dotychczasowych protestów Am 
glji przeciw rewolucyjnej propagandzie, jaką prowadzą 
urzędnicy dyplomacji sowieckiej. Nota z naciskiem po-, 
dnosi nielojalność Rosji sowieckiej w stosunku do An-. 
glji. n: terenie Chin. Nota grozi, że o ile rząd sowiecki 
dalej będzie prowadzi! wrogą przeciwko Angiji propa­
gandę, to w takim razie Angłja musiałaby zerwać trak-. 
ta,t handlowy z Rosją, a nawet wszelkie suosunM dyplo­
matyczne. Na notę tę rząd sowiecki ze swej strony prze 
słał hotę rządowi angielskiemu, w której w ostrych 
słowach odpiera zarzuty jakie rząd angielski starsisia rzą 
dowi sowieckiemu.
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K urs d o la ra .
Kraków, dni* 1 marca. 

Kurs banKOwy dolara: 8-90

H ieM a z b o fo w a  w K r a t e k .
Notowano linia 25 iutegc 1927 za 100 kg tow-.ru:

Pszenica targowa . . . . . .
Żyto dworskie krajowe . . . .  
Zyto targowe . . . . . . . .
Owies targowy .  .................
Jęczmień na krupy . . .  . . .  
Kminek krajowy . . . . . , , 
Mąka pszenna 45 % okr. krak,, 
Mąka żytnia 60% okr. krak. , 
Mąka żytnia 65% okr. pozn,. . 
Otręby pszenne,. . . . . . . . 
Otręby żytnie . . . . . . . .

52-00. 
41-50 
40-00 
32-50 
3600 

190 
83-00. 
62-50- 
65-00 
26 00 

' 2SvQ-

Zl
-53-00
-42-50
-40-50
-33-00 
—37-00 
—2CÓ 

OO-OO 
63-00 
•65-50 

—27-00 
27-00

Wyku €®n 1liydla i nierogacizny
notowa-iychna Uesitrslnaj targowic? mtefsktej w Krakowie 

d&ia 25 żutego 1527 r.

j Buhaja..................... 1 kg ijw ej wagi
1 Woty . . . . . n n n n
I Kłowi . . . . . ». n n
1 ,s ałowki . . . . n n u w

Cielęta. . . . . » » n
Nierogacizna .  , » w n .

» n bitej wagi

zł
1-30—1-70 
1-32—1-70 
1-00—1-65 
1-20—4,-69
1-27—1-90
2-45-2-60 
2 92—3-30

iW Jim ®  €so3i i  r ie i t a i l le z n y e l t
■m tom an ycli n a p la c a c i ł  ta r g o w y c h  

w  d n iu  2 > g o  lu te g o  lS»tl r .

1 litrM leko zbierane . .
Mleko niezbierane ,
•śmietana słodka ,
Śmietana kwaśna ,
Ber krowi . . . .
Masło zwyczajne ,
J a ja .....................
J a ja ......................... sztuka
Kury . . . .
Kaczki żywe .
Gęsi . . . . .
Indyki . . . .
Inayćzki . . .

1 kg
W

kopa

0-30- 
O aO - 
0-60-
1-80- 
1-40- 
6 80- 
9-00- 
015- 
4-00- 
6- 00 -

8-00—

18-00—:
14-00—

0"35
0-45
0-70 
•2-20
1-50 
7-00 
9-50 
0-17 

■8-00 
7-00

15-00
25-00
17-00

Podatek dochodowy na r. i927.
Podaje się do wiadomości, i ż IzbaJ skarbowa 

w Krakowie wydala do L. 333/27 obwieszczenie o przed 
kładaniu zeznań dla wymiaru podatku dochodowego 
na rok 1927 z następującym pouczeniem:

Termin do składania zeznań o dochodzie do wy­
miaru podatku dochodowego, na rok podatkowy 1927, 
upływa: 1) dla oisób fizycznych i spadków wakujących 
z dniem 1 marca 1927 r., 2) dla osób prawnych z dniem 
1 maja 1927 r.

Powyższy termin nie obowiązuje jednak osób, któ­
rych główny dochód płynie: 1) z nieruchomości grunc 
towej nie przekraczającej 30 ha, 2) z przedsiębiorstwa 
handlowego obowiązanego do nabycia świadectwa prze i 
myślowego według IV, j V, kategorji handlowej wszę­
dzie i według Iii. kategorji handlowej w miejscowo­
ściach III. i JV-klasy, 3) n^akładu przemysłowego lub 
warsztatu rzemieślniczego wolnego od obowiązku na­
bywania świadectwa przemysłowego lub opłacającego ’ 
ten podatek wtdług VKI kategorji przemysłowej, 
4) z domów mieszkalnych składających się> najwyżej 
z 4 izb.

Osoby te obowiązane są do składania zeznań tyl­
ko. wtedy, gdy otrzymają osobne wezwania władzy po­
datkowej a w ; takim, razie ^erimr do składania zeznań 
o dochodzie dla tego rodzaju płatników upływa w 30 
dniu, licząc od dnia następnego po doręczeniu prze® 
władze podatkowe wezwania do złożenia zeznania. Zc- 
znaniie należy składać o wszystkich dochodach z wy­
jątkiem z uposażeń służ o owych', emerytur i wynagro-, 
dzeń na zajemną pracę,: otrzymywanych w kraju.

Osoby czerpiące dochód z ^psażeń służbowych, 
emerytur i wynagrodzeń za najemną pracę wyptóc% 
nyoh zagranicą, winny, w zeznaniu wykazać odrębnie 
dochód, a tego; rodzaju uposażeń stosownie do wśka i 
zówek zamif-szconych na blankiecie zeznania o doch c 
dzie. Przepisane do składania zeznań formularze wy­
dają bezpłatnie właściwe władze podatkowe. Wypel-: 
nione formularze zeznań, należy składać do tych władz 
podatkowych I. instancji, w których okręgu osoby pod­
legające podatkowi miały miejsce zamieszkania w dniu 
15 grudnia 1925 r. Składanie zeznań może być również 
uskutecznione należycie opłaconym listem poleconym 
bezpośrednio pod adresem właściwej władzy podatki* 
wej, względnie złożone ustnie do protokółu we właśck 
wym urzędzie skarbowym.

W razie nie złożenia zeznania w powyższym ter-, 
minie wymiar podatku będzie uskuteczniony na pod-, 
stawie materjału jakim władza rozporządza, płatnicy 
zaś, którzy w przepisanym terminie nie złożą zeznania, 
ukarani będą grzywną do 100 zł. Kto świadomie w celu 
uchylenia- się od ustawowej powinności podatkowej oso­
by wlasnrj lub przez siebie zastępowanej złoży nicpraw 
d-ziwc zeznanie, które przyczynić się może do udarem-, 
nienia wymiaru, lub uszczuplenie ustawowo należąęego 
się podatku, niezależnie od obowiązku dopłaty należyto 
ści podatkowej — o ile nie zagraża kara surowsza 
w myśl powszechnej ustawy karnej —  ulegnie karzę 
pieniężnej od jednokrotnej do 20-krotnej sumy niewya 
mierzonego, uszczuplonego, lab narażonego na jedno 
lub drugie podatku, a w razie okoliczności obciążają­
cych, nadto karze pozbawienia wolności do 1 roku. 
Niezależnie od złożenia zeznania —  płatnicy obowią-. 
zani do składania zeznań, bez wezwania ze strony wia- 
dzy wymiarowej winni są sami obliczyć, oraz wpłacić 
do dnia i maja 1927 r do Kąty skaTbowej wprost, 
względnie za pośrednictwem P. K. O. połow| podatku 
przypadającego od dochodu zeznanego a dowód wpła­
ty przedstawić urzędowi skarbowemu. Osoby, które 
w terminie wyznaczonym -— zeznania nie zioią, obo­
wiązane są do dnia 1 maja 1927 r. u-ścic połowę po­
datku dochodowego, .zymierjonego im za rok podatko­

wy 1926. .
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Krsdyty na ■'awozy sztuczne.

Państwowy Bank Rolny podaje do wiadomości rolni­
ków, iż rozpoczął udzielanie kredytu towarowego w nawo­
zach sztucznych na sezon wiosenny 1927 roku.

Kredyt nawozowy udzielany będzie:
1) na terenie zachodniej Małopolski —  wjłąoznie za 

pośrednictwem centralnych ̂ spółdzielczych organizacyj rol­
niczo-handlowych, wobec czegh wszystkie zapotrzebowania 
należy kierować do Syndykatu krakowskiego i Związku eko­
nomicznego spółdzielni Kółek rolniczych w Krakowie;

. 2) na terenie Poznańskiego i Pomorza —  za po­
średni wem centralnych spółdzielczych organizacyj, a także 
bezpośrednio grupom rolników, występujących pod patrona­
tem Kółek rolniczych;

3) na pozostałych terenach Rzeczypospolitej —  za 
pośrednictwem wszelkich organizacyj spółdzielczych rolniczo- 
handlowych, kredytowych, spożywczych, Kas oszczędności 
puwiatowjch \ gminnych oraz pożyczkowo-oszczędnościowych 
i  t  p.

■Wreszcie w tych miejscowościach, gdzie brak spół­
dzielczych organizacyj, kredyt nawozowy udzielany będzie 
bezpośrednio grupiHt rolników występujących pod patrona­
tem Kółek rolniczych.

Państwowy Bank Rolny udziela kredytu towarowego 
w następujących nawozach sztucznych: azotmak, snperfos- 
fat, saletra chorzowska, tomasyna, soi potasowa i kainii, 
wapno, surofosfat.

Termin spłaty kredytu określony został do dnia 15 li­
stopada 1927 r.

Oprocentowanie kredytu wynosić będzie 12 procent 
w stosunku rocznym.

Bliższych szczegółów oraz informacji w sprawie cen 
udziela:

Centrala państwowego Banku Rolnego w Warszawie, 
ul. Trauguta Nr 11.

Oddział państwowego Banku Rolnego we Lwowie 
ul. Halicka Nr 21. *

Oddział państwowego Banku Rolnego w Poznaniu* 
ul. Kantaka Nr 10.

Oddział państwowego Banku Rolnego w Wilnie, 
ml. Wielka Pohulanka.

P*i«Tate®4. grunto-i^ju
Izba skarbowa podaje do wiadomości, iż termin płat’ 

mości pierwszej raty podatku gruntowego przypada 
lia czas Od 15 lutego do 15 marca łl. r. Przeciw płat­
nikom, którzy w tym terminie nie niszczą przypadających 
łwot podatkowych, wdrożona zostanie niezwłocznie z dniem 
16 marea b. r. egzekucja, która pociągnie za sobą znaczne 
koszta, niezależnie od kar za zwłokę. K.

Ulgi w spłacie zaległoś ci 
podatkowych.

Przypomina się, iż celem ułatwienia spłat w zaległo­
ściach podatkowych zarządziło ministerstwo skarbu okólni­
kiem z dnia 30 stycznia 1927 r., L. 929/1, aby od wszel­
kich wpłat, uskutecznianych w okresie od 1 lutego b. r, do 
31 marca b. r. włącznie na poezet nie odroczonycn i nie 
r̂ozłożonych na raty zaległości bezpośrednich i opłat stem­

plowych, bez względu ns. czas ich powstania, były pobierane 
lohniione kary za zwłokę w wysokości 2 procent miesięcznie,

marca. 1927 i.__________  ._____________Nr 10

licząc od ustawowego terminu płatności. Pn upływie po­
wyższego terminc, t. j. poczynając od 1 kwietnia b. r. od 
wpłat uskutecznionych na poczet wymienionych zaległości 
będą pobierane kary za zwłokę w pełnej wysokości, t. j, po 
4 procent miesięcznie począwszy od ustawowego terminu 
płatności.

ZAKŁADANIE SADÓW WZOROWYCH. Mało­
polskie Towarzystwo rolnicze —  Kraków plac Szcze­
pański L. 8, zawiadamia, że wiosną b. r. przystąpi do 
zakładania -wzorowych sadów subwencjonowanych. Do­
kładne informacje w tej SprawE podaje 8 i 10-ty numer 
-Przewodnika Kółek rolniczych « z bieżącego roku.

Dział e m i g r a c y j n y
W a r u n k i  w y | a z - < l n  

1'utiotuików rslsifela do Manady.
Urząd emigracyjny zawiadamia, że transporty 

emigrantów robotników rolnych do Kanady odchodzą 
w roku bieżącym z Gdyni i Gdańska, począwszy od 
1 lutego. Podobnie jak w zeszłym roku, przedsiębior­
stwa kolejowe -Canadian National Railways« i »Ca- 
nadian Pacific Railways«, które zawtuiy układ z rzą­
dem kanadyjskim, organizują przewóz tych robotników 
i zapewniają im pracę. Według ustalonego dotychczas 
kontyngentu, który w przyszłości może być zwiększo­
ny, wyjechać może z Polski około 11.000 robotników, 
rolnych w wieku od 18 do 50 la-t, odpowiadających wy­
maganym przez rząd kanadyjski warunkom. Liczbę tę 
rozdzielono pomiędzy poszczególne linje okrętowe, prze 
wożące emigrantów do Kanady.

Mogą się starać o wyjazd jedynie ci robotnicy, 
rolni, którzy posiadają sum£"132.50 doi. na opłacenie 
biletu z Warszawy do kanadyjskiego portu, oraz Su-; 
mę 25 doi. na opłacenie pcdróży z kanadyjskiego por-, 
tu do'miejsca przeznaczenia i sumę 25 doi., które na-; 
leży okazać w Winnipegu. Robotnicy ci mogą się zgła­
szać do jednego z biur prowincjonalnych koncesjono­
wanych linfj okrętowych i wnosić zadatki jedynie 
wówczas, jeżeli urzędnik biura oświadczy im, że odrpo- 
wiadają wymaganym warunkom przyjęcia.

W celu ułatwienia slaran o emigracyjne pasapor- 
ty, urząd emigracyjny zezwolił na składanie podań! 
o zaświadczenia, potrzebne dla uzyskania tyeh paszpor-. 
tów za pośrednictwem linii okrętowej —  pośrednictwo 
to jest zupemie .bezpłatne. Poza robotnikami rolnymi 
będzie mogła wyjechać do Kanady pewna liczba rodzin 
rolników, posiadających prócz sumy potrzebnej na za­
kup biletów okrętowych, od 50 do 300 dolarów, zale­
żnie od liczby członków rodziny i warunków gospodar­
czych miejscowości, w której mają być osiedleni. Wre­
szcie przyjęta będzie pewna ogranicizonai liczba służą­
cych domowych i  robotnic rolnych, któro również po­
siadać winny pieniądze na zakup biletów okrętowych1 
oraz 50 doi. Poza powyższeini tontyngentama mają; 
woifny wstęp do Kanady i możność urządocnia s4ę na 
gospodarstwach rolnych rodziny rolnicza, posiadające 
k yoty od 350 doi. kanadyjskich w  awyż.
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K R O N I K A .
MARZEG — m a ddt S i.

Dni

6 N.
7 P.
8 W.
9 Ś.

10 c.
1 1  p .
12 s. 
a  N,

Kalendarz rzjjisko- katolicki
i? j  o n

Wschód Zachód 
Igodz. min.fgoda. min

1 '7*tępna. K olei/ 
T om ala  z Akwinu 
Jana Bożego 
Franciszki Rzymianki 
40 Męczenników 
Pelagji, Kat. B. 
Grzegorza W.
2 Sucha. Wincentego

6 34 17 51
6 32 17 52
6 30 17 54
6 28 17 56
6 26 17 57
6 24 17 59
6 22 18 0
0 20 18 2

Od Administracji,
Na liczne życzenia naszych prenumeratorów, 

oy zostawić im tvi?cej czasu do wpłacenia całorocznej 
prenumeraty, odroczyliśmy do dnia 20  marca b. r. ter­
min wpłacania całorocznej prenumeraty na rok 1927. 

'iem samem termin

drugiego lodowania premij
odroczonym tatrze został na późniejszą niedzielę. Loso­
wanie premij obejmie tak nowych przedpłatników, jak 
* starych, pod jednym  tylko warunkiem, t. j .  wpłace­
nie prenumeraty na eały rok 1927.

P o  cz ło n k ó w  „P o ls k ie ] A kadem . 
M łodzieży  'Ludowej** w K ra k ośp e .

W  sobotę, dnia 5 marca b, r., odbędzie się o godzinie 
7 wieczorem w sali Nr 39 „C ollegii N ovi“ (Uniwersytbt) 
zebranie członkowskie, na którem zostanie wygłoszony referat 
na temat „Problem drogowy w Polsce11.

Sympatycy i goście mile widziani.

Za Zarząd:
Juljm 'Ssatstahj sekretarz. Jan Galar owski prezes.

SZKOŁA MLECZARSKA. Ponieważ coraz wię­
cej nasi drobn; rolnicy zaczynają zwrafcić uwagę na 
hodowlę bydła, która po założeniu mleczami może dać 
pokaźny dochód w gospodarstwie, wobec tego trzeba 
się zakrzątnąe, ażeby mieć własnych kierowników mle­
czarni. Otóż od 1 kwietnia rozpocznie się nauka mle­
czarstwa i serowasstwa w Państwowej szkole mleczar­
skiej w Rzeszowie. Nauk* jest bezpłatna, jedynie opla- 
ica się za dzienne utr/.ymanie. Kandydaci starający się
0 przyjęcie na kurs roczny do Rzeszowa, powinni skła­
dać podania do dnia 10 marca własnoręcznie napisane
1 przesłać do Dyrekcji mleczarskiej lub do Okr, Zw. Kó­
łek Roln. —  Pierwszeństwo maią ci, którzy ukończyli 
szkoły rolnieze. Przy podaniu trzeba załączyć następu-: 
jące dowody: metrykę urodzenia, świadectwo moralno­
ści i krótki żyemrys, pisemne zezwolenie rodziców lub 
opiekunów, świadectwo lekarskie.

WYROK NA KOMUNISTÓW. Sąd w Białymsto­
ku ogłosił wyrok w sprawie 16 komunistów, skazując 
dwóch na- 6 lat ciężkiego więzienia, 5 na cztery lata, 
kilku na, dom poprawy, a część uwolniono,

ROZPORZĄDZENIE NA CZASIE. Dowiadujemy 
się, że na mocy rozporządzenia, ministerstwa spraw we­
wnętrznych weszła w żyjcie doraźna kara administra­
cyjna za wszelki opói władzy. Winni odmawianjL ze­
znań, oporu przy doprowadzeniu do komisarjatu, uda­
remnienia a-reeztowahia, zniewagi czynnej lub słownej 
posterunkowego w caasie spełniania przezeń czynności, 
służbowych i t. d. karani będą z miejsca 1-lidniowym 
aresztem. Oprócz tegc za każdy wymieniony czyn, je­
żeli zostanie ^kwalifikowany jako gwałt publiczny, win­
ny pociągnięty będzie do odpowiedzialności sądowo-; 
karnej,

Okóhiik ten podany został do wiadomości wszyst­
kich -władz administracyjnych w Polsce-

Nąjwyższy czasl Jest to bat na szumowiny, któ­
ry może. osfcptoczni™ukróci gorszące panoszenie się 
opryszków.

OBNIŻENIE OPŁAT PASZPORTOWYCH. W mi­
nisterstwie skarbu jest rozpatrywany projekt obniżenia 
ceny paszportu, t. z. ^normalnego* do 250 zl.

1 &ŻĘSIENIE ZIEMI, KTÓREGO NIE BYŁO.
Ajencja litewska rozesłała do gazet wiadomość, jakoby 
w Krakowie miało •nastąpić silne trzesiójie ziemi. W  oko 
licach Krakowa miały potworzyć się wielkie przepaście. 
Zdaje się, że któremuś z członków ajencji utworzyła się 
przepaść ale —  w głowie.

TRAGICZNA ŚMIERĆ DWOJGA OSÓB W PŁO­
MIENIACH. W  Lipowiey, powiat Dolina posiadał go­
spodarstwo zamożny n^ęscianin, Jerzy Leśko. Onegdaj 
od iskier z komina zajął się dach jego domu. Płomień 
■szybko rozszerzał się, .ogarniając coraz większą prze­
strzeń. O uratowaniu dobytku nic mogło być mowy. 
Nagle żona Leśki przypomniała sobie, że na strychu ma 
ukryte oszczędności, dochodzące do 1.000 zł. Nie ba­
cząc na niebezpieczeństw?;, wraz ze służącą wbiegła 
na górę, by choć wyratować pieniądze. Niestety, gę­
sty dym utrudnił im powrót i obezwładnił je Bez -czu­
cia padły na-ciemię, a gdy po jakimś czasie zabudowa­
nie runęło z pośród snopów iskier, wydobyto dwa zwę- 
gione trupy: włości",nki i jej służącej.

| ZAMARZŁ NA ŚMIERĆ V/ TATRACH. Nieby­
wałe mrozy i śnieżyce, trwające w Zakopanem od dni 
kilku, spowodowały śmiertelne zamarahięcie w górach 

Kilkunastoletniego Franciszka Jackubiny-Galicy z Zub- 
| sttehego, praktykującego u kafla,rza w Zakopanem.
| Młody góral, pragnąc dostać się na Zubsuche do
j domu, wyruszył w dr-egę, nie zważając na zapadające 
i ciemności i postanowił ją sobie skrócić, idąc naprzelaj 
| yrzez Gubałówkę. Wstąpił'jeszcze do przydrożnej karcz- 
j  my, gdzie wypił zbyt wielo alkoholu. Podpity, widocz- 
Jnie zmylił drogę i zabłąkał się w głąb lasu na Gubałów* 
’ ce, Silna zawieja śnieżna zasypała go łam całkowicie. 
Rodzina góralczyka, nic przeczuwając nic złego, aie 

! czyniła za nim żadnych poszukiwań, tak, że przeteżaui 
' on dni kilka pod śniegiem.
j Dopiero w cztery dni do wypadku wyruszyła z Za
i kopanego ekspedycja narciarzy w poszukiwaniu ea 
.chłopcem. Po długich poszukiwaniach zdołano przy po* 
mocy psa owczarskiego odm leźć pod grubą warstwą 
śniegu zwłoki nieszczęśliwego -chłopca, którego ręce 

1 i nogi były k( rupie tnie odmrożono
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STRASZNA ZBk ODNIA WYRODNEGO SYNA.
Na przedmieściu GTrdTraądza spełniona została po­
tworna zbrodnia,^ której ofiarą padła cała rodzina z Du­
żego Tarpna, mianowicie Franciszka LewandowaHego, 
alożona z 6 osób. .Wdrożone przez władze policyjne ao 
chodzenie ustaliło, że zbrodni a o puścił się 28-letni nju 
Lewandowskiego, Leon, który w ten sposób chciał pó-. 
siąść ojcowski majątek, aby ożenić się z kochanką, cze­
mu sprzeciwiali się rodzice.

Na miejscu zbrodni znaleziono 3 trupy, matki, 
brata i siostry zbrodniarza. Ojca, siostrę i drugiego ma­
ta sv stanie beznadziejnym przewieziono ao szpitala 
w Grudziądzu. Za narzędzie zbrodni służyła Lewandow­
skiemu siekier-?, którą znaleziono pod łóżkiem.

SAMOSĄD NAD KONIOKRADEM. We wsi Le-
gnowo, powiatu łódzkiego, włościanie dokonali. krwa­
wego samosądu nad koniokradem. Schytawszy nieja­
kiego Mich?ła Worczyka w chwili, gdy prowadził skra- 
dzionegc konia, włościanie przywiązali gc do konia i po­
pędzili do wsi. Kor biegnąc, wlókł za sobą schwytanej 
go. Następni a Worcżyka obnażono i poczęto mu obijać 
pięty prętami tak długo, aż ciało poczęło odpadać od 
kości. Gdy Worczyk zi mdlał, zawleczono go do rzeki 
i  w wyrąbanym przeręblu zanurzone, aby odzyskał przy 
tomność, a potem zgniatano mu palce kawałkiem drze-: 
wa. Policja położyła kies torturom i spisała protokół. 
Zaenodzi obawa, że Worczyk umrze.

AWANTURA W  LWOWSKIEM WIĘZIENIU 
WOJSKDWEM. W więzieniu wojskowem we Lwowie 
wywołali czterej więźniowie, odsiadujący we wspólnej 
celi karę kilkuletniego więzienia, niebywałą awanturę. 
Zabarykadowawszy stołom i ławkami drzwi, powybija­
li szyby i' wszczęli piekielny hałas. Straż więzienna, nie 
mogąc uspokoić awanturujących się, wezwała pomocy 
straży pożarnej, która po wybiciu drzwi wpuściła do 
fteli strumień zimnej wody z motorowej sikawki. Zbun­
towani odpowiedzieli na to rzucaniem różnych przed­
miotów. na atakujących. W końcu udało się ich ubez- 
wladnić. Władze wojskowa zarządziły dochodzenie 
w celu ustalenia przyczyny ekscesów.

BYDGOSZCZ. Aresztowany został znany na 
bruku bydgoskim proboszcz kościoła ranodowego 
»ksiądz« Za#adzki. Przyczyny aresztowania są natury 
bardzo brzydkiej: zgwałcenie i> namawianie do operacji 
spędzania płodu. Przeciw drugiemu apostołowi kościoła 
narodowego * księdąo: Broszowi toczy się, jak wiado­
mo śledztwo o sprzeniewierzenie pieniędzy z tych’1 
czasów, kiedy byt kierownikiem spółdzielni w Izbie 
kontroli rachunkowej w Bydgoszczy.

110-LETHI STARZEC CHCIAŁ POPEŁNIĆ SA­
MOBÓJSTWO. W miejscowości Łukowa usiłował popeł­
nić samobójstwo llO-letni starzec, niejaki Bieniak. Nie­
doszły samobójca położył się na szynach i oczekiwał 
nadjeżdżającego pociągu. Maszynista jednak zauważy­
wszy leżącego- człowieka na torze, pociąg wstaymał 
przez co ocalii życie starcowi. Biemiafca odwieziono do 
domu, g < L ; i e  oświadczył, że »Matfea Ęoaka uie chciała 
go przyjąć na uamUn świat*. ■;

W BARCICACH zmarł mieszkaniec tamtejszej 
wsi liczący 104 lata. Zmarły brał udział yr. powstepiu 
W 1§63 roku. ............     h

ZABIŁ SIEKIERĄ OJCA I MATKĘ, ZASTRZE­
LIŁ SZWAGRA, ZRANIŁ BRATA I SIOSTRĘ. W  BU
skupicach, w powiecie wołkowyiskim niejaki Włodzi­
mierz Dnniec, niedawno skazany na 3 miesiące wię < 
ziemia za pobicie matki, zamordowali siekierą 73-letni<H 
go swego ojca i 60-letnią mktjrę, poczem zastrzelił swo* 
jego- szwagra Karola Szwaica, ciężko zranił swego bra­
ta i siostrę. Sprawcę tego pi twomogo mordu areszto* 
wano. i

SAMOBÓJSTWO SZPIEGA. Ha granicy polsko- 
bolszewickiej patrole pogranicza napotkały osobnika, 
który przekradał się do Rosji. Osobnik widząc się oto­
czony*!, wystrzałem e '.ewołweam odebrał sobie życie. 
Przy samobójcy znaleziono listy ze stemplem »hromui 
dy« adresowane do władz bolszewickich w Mińsku.

DZIECKO Z TRZEMA GŁOWAMI. Donoszą ze 
Zwolina na Wileńszczyźnie, iż we wsi jedna z włośeia- 
nea powiła dziecko, będące fenomenem natury. Dziec­
ko unodzono miało trzy głowy i mimo to żyło. Śmierć 
nastąpią dopiero po pól godziny, miejscowy lekarz zren 
Dii zdjęcie fotograficzne dziecka,

ZDERZENIE SIĘ DWÓCH SAMOLOTÓW. W  To
runiu w czasie lotu ćwiczebnego nastąpiło zderzenie 
dwóch samolotów czwartego pułku lotniczego, prowai 
dzonych przez por. pilota Niewiarowskiego, oraz star, 
sierżanta pilota Krajewskiego. Aparaty runęły na zie­
mię i zostały zdruzgotane doszczętnie. Obaj piloci w sta 
nie bardzo ciężkim zostali przewiezieni do szpitala, 
gdzie pilot Krajewski wkrótce zmarł. Komisja wojsko­
wa śledcza rozpoczęła natychmiast dochodzenia, ce­
lem ustalenia przyczyny wypadku.

BURZE NA BAŁTYKU. W  końcu ub. tygo­
dnia szalała przi-z trzy dni na E.dtyki burza, połączona 
ze śnieżycą, która spowodowała napór wód na wydimy 
piaszczyste na Helu. Między Kuźnicami a Chałupami 
wody wdarły się w głąb lądu, niszcząc lasek ochrońmy 
na przestrzeni 500 m. W  Gdyni skutkiem burzy -wstrzy­
mano roboty, gdyż moize zalewało molo i wał ochron­
ny, tak, że wszystkie statki munały wypłynąć na pełne 
morzA

NIEZWYKŁE SAMOBÓJSTWO Z NIEZWYKŁE­
GO POWODU. Uczeń miejscowego gimnazjum Sławo­
mir Luberadzki z powodu tego, iż ojciec odmówił mu 
sprawienia nowego ubrania, postanowił popełnić samo­
bójstwo. Chłopiec wpadł na niezwykły pomysł. Na te! 
renie kopalni usiadł nad jednym z otworow świdro* 
wych, skąd rdatniał się gaz i wchłaniał go dotąd, póki 
życia nie zakończył. Samobójca przesiedział w ten spo­
sób około 2 godzin nad otworem, % zionącym gazem? 
trującym.

ROSJA. »Nasi* komuniści zachwalają bołszewję 
(Rosję) jako raj na ziem., gdzie rzekomo szczególnie 
dobrze się dzieje robotnikom,

Co innego mówią cyfry, które podają pisma bol­
szewickie (moskiewskie). Otóż bolszewicki komisarz 
pracy (czyli ministar pracy) stwierdził, że Rosja ma 
obeerie 2 iniljony bezrobotnych. Zaś delegaci związków 
robotniczych (rosyjskich) stwierdzają, że jest ich 2 i Ys 
miljoma! Robotnicy niewykwalifikowani nie otrzymują 
żaidinyck wsparć = J.alDo żyją z rabunku albo mrą nu»ż 
BM& % g ift fe  * ""
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WSTRZĄSAJĄCE OBRAZY CHIŃSKIE. Chiń­
ski komendant miasta Szanghaju skazał w jednym dniu 
1.200 agitatorów kantorskich na ścięcie, których are­
sztowano przy rozrzucaniu ulotek, wzywających do 
działania na rzecz wojsk kantońskieh. Ciała ściętych 
zostawiono na ulicach, giowy zaś załadowano na wóz, 
który przejechał głównemi ulicami miasta.

LEW W ŁÓŻKU. Z pewnego cyrku pod Paryżem: 
w czasie przedstawienia udało się zbiec lwicy, która 
ku przerażeniu publiczności naprzód wpadła na widow­
nię, poozein uciekła na ulicę. Uciekając przed dozorca­
mi, lwica zapędziła się do pewnego sklepu kolonjalne- 
go, którego urządzenie ‘ zniszczyła, poozem sichodami 
przeszła do właściciela sklepu, który właśnie tężał 
w łóżku. —  Lwica, nie namyślając się długo, wlazła do 
łóżka i położyła się obok śpiącego kupca. Lwica wi 
tłocznie była; łaskawą, gdyż oparła głowę na piersiach 
kupca. Można wyobrazić sobie minę kupca, gdy po obu­
dzeniu się spostrzegł tak >miją« towarzyszkę. Po chwili 
przybyli dozorcy i zabrali lwicę.

LICZBA OCIEMNIAŁYCH
do 28.000 ludzi.

dochodzi w Polsce

NAWET PRZED ŚMIERCIĄ NIE STRACIŁ 
FANTAZJI. Jeden z obywateli paryskich pokłóciwszy 
się z żoną wylazł na olbrzymią wieżę Eifla i zapaliwszy 
sobie na pewnej wysokości papierosa skoczył w dół,
zabijajac sio, na miejsce

Odpowiedzi Redakcji.
Józef Ciszewski: Adres: Państwowy Bank Rolny’ 

Oddział Lwów, nl. Halicka 21. W sprawie kredytu na rozszerze­
nie piekarni, należy zwrócić się do Banku Gospodarstwa Krajo­
wego, Kraków, Rynek Główny 47. — Piotr Wnezkoi W  orze­
czenia ma pan przecież wyraźnie naznaczony procent BO proo. 
inwalidztwa. Renta panu słusznie się należy. Na podanie o przy­
znanie renty inwalidzkiej nie potrzeba żadnych steiapli. Należy 
żąnać zwrotu pieniędzy od tego obywatela, który od puna wyłu­
dził pieniądze na stemple i grozić skargą. — Anna ISandz!!- 
kowa: Załatwienie sprawy laurgajemy. Dwa złote przepisano 
na prenumeratę. — Wojciech W iatr: Opłatę przenośną musi 
pan opłacić ze względu na to, ozy pan kupił grant z* pieniądze 
zapracowane w Ameryce czy w Polsce. Dopłata na presameratę 
do końca rokn 1927 wynoei 4 zł. — Walenty Nowak: Gazetę 
i czek wysłaliśmy. Podzielamy w zupełności zapatrywanie panów.— 
St. No wory ta: Ze względu na tysiące podań o kredyt do 
Banku rolnego, podania te nie mogą być załatwione wcześniej 
jak przed upływem kilku miesięcy. Sprawę należy zaurgować 
w Banku ro'nym. — Jan Sobol: Odpowiemy listownie po za­
łatwienia. — fiiłaiej Augustyn: Pieniądze na prenumeratę 
otrzymaliśmy. Artykulik będzie drukowany. — M ic h a ł  itiojek: 
Przepisaliśmy na prenumeratę. Listy pańskie będziemy drakować.— 
Antoni Sawicki: Zanrgujemy, — Józef T a b e l i :  Adres: 
Kancelaija cywilna pana Prezydenta Rzeczypospolitej, Warszawa. — 
Władysław' Pawiak, w Suchatówca: Sprawą p a ń sk ą  zajmie 
się w Urzędzie emigracyjnem poseł Brodacki. — Igaacy  Bu­
łat'. Opowiada pan żywo i zajmująco, tylko treść n:e odpowie­
dnia. Nie wydrukujemy. „Precz z szubrawcami", będile drukowane 
w miarę miejsca. O trójce 3 Janów piszemy ze. wstrętem, tyle co 
konieczne. Zresztą podobny artykuł był w „Piaście".

(Dalszy ciąg odpowiedzi odkładamy do następnego numeru 
z powodu braku miejsca).

d s s a S  Q < B f i 4 3 > K ;a y e S i  i f £  ®  r S  e ł  fe t  o  § e s , r a i ®  o  a S i®  o ■ m ? i s a . j d i

P o s z u k u ję  d z ie r ż a w y  na 80 morgów na Po- 
lesiu. Warunki bardzo dogodne. Jarmiilski, Nowy 
Targ.   503

tiilew c iż it  arn zgubioną książeczkę wojskową 
na nazwisko S ta n is ła w  K ró l, w., daną przez P. K. U. 
Rzeszów. 49‘y

W o jc ie c h  J a k iib o w sk ? , urodzony w  roku 1903 
wieś Przyszów Kameralny, zgubił książeczkę woj­
skową, wydaną przez P. i<. U. Nisko, którą unie­
ważnia. 493

U rzą d ze n ie  s k le p o w e , aparat na naftę, tanio 
do sprzedania. Wiadomość: Tarnów, ul. Krakowska 
L. 2, u stróża. . ' 4.97

J a n  G żga , urodzony w  rotu  1901 w  Szkodnei, 
p cw . Ropczyce, unieważnia skradzioną książeczkę 
w ork ow ą . , ___________ 493

N a jw y k w in tn ie js z e j jakości herbatniki dese­
rowe, keksy angielskie, aiberty, precelki, mio- 
downiki i. t. p. poleca firma: W . G r a b o w sk i, K ra ­
k ó w -P o d g ó r z e , u l. W ie lick a  13. W vsyłka pocztą 
lub ko:eją.____________________________ '_________501

Ń ltiatin ica Kółek Rolniczych w Krakowie, plac 
Matejki 9, Fil je: ul. D!uga 07, Czernichów, Liszki, 
Zab erzów, Zielonki, Mogiła, poleca wszelkie towary 
hurtownie i drobiazgowo. 504

Z y g m u n t  G ło w a ck i, urodzoay w reku 19.1 
w  W erzchosławicach, powiat Tarnów, enieważnia 
pkrad/ioną książeczkę wojskową, wydaną przez 

I . Ta’ w ów i świadectwo podkuwa ozy koni
  Vcz . " ów, Nr 9 .  492

P.

DrGIŁr KRZEWY
O W O C O W E  i O Z D O B N E

W  celu nabycia pięknych drzewek i krzewów owo­
cowych i ozdobnych, jak również wyborowych na­
sion warzywnych, pastewnych i kwiatowych oraz 
narzędzi ogrodniczych, radzimy zwrócić się do naj­

starszych zakładów ogrodniczych

C3. U L R I C H
istniejących od roku 1805 w  Warszawie\ 

C e n tra la : u lica  C e g la n a  L . 11 d o m  w ła sn y . 
Ftlja fkładu nasion I narzędri Sienkiewicza 11, dcm ftk sn y

Cenniki na żądanie. 371 1 2

80.000 l u d z s i
jest w  Polsce pszenicznie churych, a sełki tysięcy 
nerwowych; zdrowie całego społeczeństwa ła­
two już w  podstawach swych m oże być zagrożone, 
przeto każdy inteligentny i dbały o swą rodzinę 
ojciec, każdy wychowa wca, a przedewszystkiem 
każdy kapłan, każdy wreszcie działacz spo ecżny, 
każdy zdrowy i chory powinien zapoznać się 

z cyklem książek

proS. EMILA W YR9BBA
p. t.:

Z otch laB i tifturól),
■ n ę is f i npfldkn,r

ponieważ książki te poruszają na żywotniejsze 
zagadnienia, tyczące się zdrowia społeczeństwa 
i jednostki, ponieważ w  nich zawarte są naj­
lepsze rady i wskazówki z zakresu higjefly 

seksualaej I lecznictwa.
1) Alkoholizm Y  prostytucje, obłęd c?ulczy, 

upejena pstoieaJt zne, dipsemenja, alkshclhm 
wredzosy, neurssfenja 1 samch§istw». fiis-rf mim 
I koka! a izm. Kult prsttyiacjl I razpu&ty. Regla­
mentacja I stb&Hcjanfzm. Str. 225. Cena 4 zL 

&) theroby nerwowo I umysłowe. Pcraliż pc- 
uwląd rdzenia, raelanchalje, psychezy 

menJakałne-T"e|5resyJne( s?ct«zenie umysłu z uro­
jeniami. Rozpat myśli, Idiotyzm 1 głuptactwc mo n!- 
ne. Onanizm. Hearastenja, hlsterja i epilepsja. 
Str. 18P. Cena 4 zł.

3) fehoraby weneryezne, ich skutki, znaczenie 
f zapobieganie. Cena 3 zł.
Wszystkie książki boga!o ilustrowane naby­
wać można razem i oddzielnie w księgarni

vw & d z a  i  umma*
Kraków, ulica Sołębia 10 p.
Na przysyłkę pocztową 1 zh 20 gr. 507 1 4

Krakowska Spółka Wydawnicza
w Krakowie, ulica św. Filipa L» 25

poleca następujące wydawnictwa: zł
Anczyc W . L_: Kościuszko pod Racławicami

i Poezje patrjotyczne 2 '—*
Anczvc W . L.: Obrazki dramatyczne ludowe 

(Chłopi arystokraci, Łobzowiąn e, Flisacy,
Błażek opętany)

Ćwikowslri W .: Pierwszy ogień. Z bojó w kar­
packi cli

OH żbertówna dWj.Upra wa warzyw 
Kaczkowski Z.: Murdelio — powieść 
Konopnicka M.: Mickiewicz, jego życ e i duch 
Korzeniowski J.: Kollokacja — powieść 
Korzeniowski J.; Bpękatatit. — powieść 
Kozicka Dunin■ M.: Burźa od  W schodu (1918—

1920) z ilustracjami 
Kraszewski J. T.: Budnik — powieść 
Kraszewski J. I.: Dziec ę Starego Miasta, pow. 
Kraszewski 3. I.: Hdstor.a o Jonaszu Korczaku 

j o piękna] Miccznikównie — p ./wieść 
Ki aszewski J. I.i Mori l ni i — po w esc 
Kraszewski J. L : Bo wrót do gniazdu, powieść 
Kraszewski J. X.: Staca baśń — jMw.eić 
Kraszewski J. I.: Zr^Muuiowskie azasy, pow. 
Langie K.: Eań, jego budowa, wychów, okucie 

i najwa«ftie„sze choroby 
Lenartowicz T.: W ybór poezyj 
Łoziński W.: Zaklęty ńwćr — powieść 
tóerw n 1 .: le ^ jo n j w  boju. Rwa toEty zilustr. 
Mickiewicz A.: Fan Tadeusz 
Orksn WTh: Drcgą Có.Y/arlakóvr, z ilustr.
Pol W.: Pieśń o  ziemi naszej 
Po!s':a p 'ośń ludowa — wybór 
Ronmmowsftd M.; Dziewczę z l ącz i 
Rzewuski H.: Listopad — powieść 
Szczucka z Kossaków Z,: Pożoga. Wspomn s*- 

nia z Wolyn.a 1^17—1919 
Szczucka z Kossaków Z.: W ielcy i Mali. Opo­

wiadania
Wasilewski L.: .Dzieje męczeńskie Podlas.a 

i Chełmszczyzny 
Witkowska. H.: Tadeusz Kościuszko

Do nabycia
w Krakoivs’iie ; Spćlae Wjńawaicse]

K r a k ó w , wi. ów . F ilip a  25 
( i we wszystkich księgarniacii. 509 1 2
j K a ta lo g i  n a  żąd a n i©  d a rm o  i  o  p ła tn ie  I j

2‘4Q

3-50
3-60
5 '—
3-50
2*602*60

I I -
1*632*—
3*206*—
3 — 
4*60 
4*60

1*20
1'ćO
5 * -
4t‘40
4 40 
4 — 3 * 10 
1-90 
1*90

1-43
0*60



M Niedziela dnia 6 marca 1927 r. Nr 10 *

> S 4j> ‘ j k  R O L N I C Z O  -  I 2 J Ł M I M L . © i a r Y

K » w a b i .  K I Z I B l i r i B O K I
K n > a k d w , u l .  K s t p n s e ł i c k a  2 3  S p ó ł k a  ss o g m n .  o^poissr,

dawniej' ERNEST BAHLSEN, poleca:

W  i S Z E Ł K l E 1 M A : M O M A
do uprawy polnej i  ogrodowej, a w ssczególŁóici: &0 czerwoną, białą szwedz'i% Ltsujemę fraucnaką, chmielową, inkarnatkę
Seradelę, Esparcetę, Lubmy, iHaskoaa traw na łąki i pastwiska, Buraki pastewne, Marchew pastewną, Nasiona warzyw 
i kwiatów, wszystko z pierwszorzędnych prodakcyj krajowych i zagranicznych, z gwarancją za czystość i siłę kiełkowania,

Sprzedaż pod kontrolą Państwowej stacji botaniczno-rolniczej we Lwowie. -• 510

Bo sprzedani!! mieszkanie
Obok Stanisławowa o 7 km, przy głównej szosie, 

wt miasteczku Łyścu, jest do sprzedania duża real­
ność /. woluem mieszkaniem; dom nowy, murowa* 
ny, wysoki, 18 m długi, 12 m szeroki, 5 dużych po- 
roi bardzo ładnych,* piece kaflowe, oraz kuchnia 

5x8 m, spiżarnia, klozet i duża sień, nowa stania, 
pod gątem, 12x5 m, z prżedziałkani’ , nowa stodoła 
i wozownia, studnia wentylowa, sad d u ły  około 70 
drzew, przewain:e jabłonie zimowe, młodych 5-letnich 
szczep 90-' sztuk, duży ogród warzywny, tak że 
ogród wraz ze sadem ma 2 morgi, wszystko opar- 
kanione. do tego 8 m orgów dobrego pola czarnej 
ziemi, blisko domu. Na żądanie można wydzierżawić 
u Ks. w  sąsiedztwie 70 m orgów rędzinnego pola 
wraz ze sadem. Komunikacja bardzo dobra do Sta­
nisławowa, albowieifi na tej linii kursują autobusy.
Katolicy mają pierwszeństwo. W iadom ość: M. Gem- 
barowska, Stanisławów, skład broni i rowerów, 
ulica Saoieźyńska L. 10, 506

Dc sprzedaniu 
ziemi oXsto 25
w jednym kawałku, zdatnej pod ogród Inb 
kolonio, razem lub na parcele, spadek ma 
ły na południe, 2 i pół km od większej stacji 
kolejki idącej do Krakowa—Jadzinek 7 km 

od onkrowni Kazimierza Wielka.
Zgłaszenia: Administracja majątku Dora­
biany, p. Wiślica, powiat Pińczów. 432 3 3

zegarmistrz 01 az skład biżuterji

!Mto, Si-kiem>!ss 18
poleca 483 2 4

zegarki złote, srebrne, stalowe i ni­
klowe, Ł ę s k ie  1 d a m sk ie , wszel­
kich firm, z poręczeniem 3-letniam, 
ze g a ry  i  Im  d z ik i c a ż  wszelką 
biżnterję w złocie i w srebrze.

Parcele, kamienice, folwarki
kupuje, sprzedaje, bierze w k om isy  I

[Spółka pnfuWf ̂ ESGE"
[Kraków, &i, Kochanowskiego £ 2
[Telefon 8207, Godziny binrowo 5—7-

b05 i 2

Baczność Bracia Rodacy i
Mam bardzo korzystne majątki do sprzedaży 

w ca ‘em Poznańskiem, a to: folwarki, gospodarstwa, 
kamienice, młyny każdego rodzaju.

€0 snorgńw  ziemi II i TH klasy, budynki ma­
sywne, bardzo dobre, 2 konie, 5 krów, świnie, owce 
i drób, Gena 1G.OOO złotych, wpłaty 12.C00 zło ­
tych, Bez długu.

20 m o r g ó w  ziemi III i IV  klasy, budynki mu­
rowane, dobre, 1 koń,. S krowy, świnie, drób, mar­
twy inwentarz dobry. Cena 8.000 złotych,

34 m o rg i ziemi II i III klasy, budynki masywne, 
bez długu, 2 konre, 4 sztuki bydła, świnie, drób, 
maszynerja nadkompleina, 30 minut od miasta. Ce­
ni! 13.000 złotych, wpłaty 10.000 ztotych.

Oprócz tych mam jeszcze około 200 g o s p o ­
d a r s tw  większych i małych. Cena od 5.0CG złotych 
do 260.000 zfotych

Zaznaczam, że jestem Małopolaninem i pracuję 
dla wszystkich rodaków rzetelnie i sprawiedliwie.

Ostrzegam przed różnymi agenlami w  Kępnie, 
którzy mogą wyprowadzić kupujących na fałszywą 
drogę. Najlepiej udać' się wprost do mego mieszka 
nia; z dworca kolejowego 15 minut.

Adres: F ra n c is z e k  B :sga j w  -C iążkow cach ,* 
s ta c ja  i p o cz ta  K ę p n o , P o z n a ń s k ie . Na pisem­
ną odpowiedź dołączyć znaczek pocztowy na 30 gr 

502

SL0NINE i SMALECc
oraj wszelkie towary kuYzene, kawy z wła­
snej elektrycznej palarni, poieoa najtaniej

Józe f Kulig, Farnówi
498 1 2

mmmm
B R A K  K R W I  U S U W A
Hra KRZYSZTOPORSKIEGO

6! ISO CK!B016-!Ff,flZlSTE
u.a  m a la d z e  h is zp a ń s k ie j

re^i.lul# slńboścl kobiece, dodaje siły, podnieca 
Apetyt, p rz y c z y n ia  k r w i, p o ło ż n ico m  z a ­
d z iw ia ją c o  s zy b k o  p rz y w ra ca  s!2y, a spe­
cjalnie polecana przez lekarzy w  chorobach 
płucnych, po przebytych ciężkich chorobach, 
pi /y  osłabieni o ogólmem, oberwaniu, braku 
oeboty do iy«ła . nudnościach; zawrotach głowy, 
wyczerpania fizyczncm i umysłowem. Do na­
bycia w* wszystkich aptekach i drogeriach łub 
fcis.iftfcwiftć wyrosi z fabryki we własnym inlbro- 

by ustrzec się przed Uchem i podróbkami, 
ktćr« są bezwisrlc.ściowe; — żąd n e  w y ra ź n ie
M ra  K R Z Y S Z T O F O R S K I E C O

m  CHHi8S90-2ELAZKTE
Naóntdov/ń;clv/o energicznie odrzucić!

1 la.?. ■ ra  r .ni epiza z o p la eon ą po cz ! ą i opak o  w a - 
nicm i l  ;/50, o flaszek zi 12*—. Flaszka podwój* 
im v . o;) aeoną pocztą i opakowaniem zi 4*49, 

ó rloszek zł 21'—. 532 48 q
1 \’y ; c .. n y  ■-;:'ad i wyrób n a Pols k o :

orski. Tsraaw

w
i  
i
% CZEBW0NA 9 
b *  cmA

8  wolną od kaniaaki, 0  
f§ oraz w szelkie inne IJ 
s nrsiona —  poleca ^
|  n a j t a  n i e j |

| EMIL FREEGE |
8  KRAKÓW | 
0  Lubicz 38  i Sukiennice 15/16 0

i s s i r i p o e J
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4uo 5 0„ E Ł I T J L
Z w ią z e k  S ^ ó łd z ie ic j iy  M a ł o ^ a lS K ic n  h c i o w e ó w  n a s i o n  

L W Ó  tf, ULiC/l L .E L SW SI.A  L. S A .  TELEFON  Ł61
reprezentacja wszystkich n a j w y b i t n i e j s z y c h  hodowli nasion w Maiopolsce ^  

otworzyła daU 25-gb słycsaia 1927 r. swój 
| III. Hezon&wy jarm ark nasienny i w ystaw ę nasion

która trwać będzie przez caiy okres siewów wiosennych, we własnym lokalu: 
u l i c a  F iS iew ela  »„ S a . boleca pierwszorzędnej jakości nasiona zbóż. jarych, 
ziemniaków, koniczyn, traw, baraków pastę1 osy oh i t. d.. udzielając również na kredyt.
Bi aro „E L IT Y 11 otwarte codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od 10 — 14 i od 16— 18.

3« (60) O R K E C a U S S H E S  N A U K O W K
Ścisłe badania wykazały, że B IB U Ł K I I  G IL Z Y  DO P A P IE R O S Ó W

i l Z Z r J E S S K E  X  M O K K A
i  fabryki A lte s se -W is ła  S. A. w Krakowie, dorównują smakiem i jakością najlepszym francuskim 

—— Dyrckt&x—— “prof esor 3 kierownik•profesor 5 kierownik 
pracowni cbetnjf ttnali tjGin*j,

m m m  i i  s z y c i a
pijrmpinycii zairanicziycii znanych fairryk, paraniowonsj iiirmi, nowa.

fensi od ISO, l i t  d@ 279 a
p o l e c a

1. KULESZA, IteS ZM , l i  lw y  SwlOt 59.
Po nadesłania 25% zadatku przyślemy każdemu maszynę na miej­
sce. — Ostrzega siW żoby nie przepłacać u pokątnych handlarzy.

493

Za dobroć maszyn otrzymujemy setki listów pochwalnych, 
Starych maszyn do zamiany nie przyjm uje się.

HASIOM
warzyw i kwiatów, lucernę, koniczyny, tra­
wy i .wszelkie inne polue_ Rozmaite prepa­
raty chemiczne przeciw wszelkim szkodni­
kom . roślinnym, łyko i sznury kokosowe 

poleća

mmmm mm
Specjalny skład nasionP®mmń9 nk iPIiilia L. ti,

Ceunik nasion na rok 162Ł wysyłam na 
życzenie bezpłatnie. 460 6 3

W Krzeszowicach:, przy ulioy K rakow sk ie j
::oh!;i.'a olwari:;

D r o g c r j a  i  o ls ła s l  a ^ i c e a i a y  

HEMRYM A W A M ?  ff' A
magistra fmmacj: 163 3 3

i poleca się F. T. Szanownej FubKezuoSGi.

M « j a  M h ftóu s
cztery mile od Lwowa, ko!o Szczerca, stacja kolejowa 
Czerkasy na linji kolejowej Lwów—Sfryj, oddalenie 
pól mili, jest jeszcze do sprzedania 100 morgów 
roli i BO m orgów lasu; role, po cenie 97 dolarów 
za mórg jsraz z wszelkiemi kosztami parce'acyjnemi. 
Grunta są poobstewane i każdy z nabywców otrzy­
ma część zasianych ozimin. Gleba czamoziem  gli­
niasty, — Zgłosić się u n .  Kamieńskiego, Lwów, 
Grunwaldzka 3. Dla oglądnięcia gruntu u leśniczego 
Szankweiiera na miejscu, 443 4 4

C h o ro b y  serca, nerwów, przewodu pokarmo­
wego, reumatyzmu, astma, SAN A TO R JU M  ,,S A - 
LD S« D ra K U P C ZY K A , Kraków, Szu sk ego L. 11.

4S5 3 10

B rJ I IT IM M E
słsrjRfl kągcsisrj? ądwsksckg m  z ab Raszowie, przy ujicy łlstmdnsHisj.

1 NajSKUTECZNIEJSZTOŚRODKIEM UŚMIERZAiAOYK

r e u m a t y z m
lłRM«ltt1BOLEft0WYiię»ÓllL
i ■ ĆST WYPRÓBOWANY ob IM 5 0  „ 

1 I NftSRO-JZGNY 
MEDALAM I

) NABYCIA WSZffiriE 
'  Wiiwórhia ;5'issY skus wysyłkowy
APTEKA MŁKOkASCH A

L W Ó W .

219 18 0

Najtaniej. — fiwayaiacfa zawartości.

* l o u n s o n  

I ZKZE5ZEIU0H R 0 L H I C Z 9 H
dostarczam wagonami i detajiicznie: 
T0MASY1IĘ,
SUPEBF0ŚFATY, kostne i  mineralno, 
SOL POTASOWĄ, stassfnrcką40/42°/o, 
SCFL PU 1AS0W Ą, krajowa,
KAINIT,
AZOTNiAK, mielony i gramulowany, 
SIARCZAN AMONU,
SALETRE AMONOWĄ,
SALETRĘ WAPNIOftĄ.
WAPNO, palone, mielono oraz wszelkie 
inne nawozy sztuczne. —  Następnie : 
USPULUN, pierwszorzędną zaprawę 
nasienną. —  JELIO, z iarna i  pasta, 
jodynę j ewno środki przeciw myśzom

i . szczurom. 418 s 5

JÓZeiKJii d£8, IW, RoStiaszkl m

MACZKA ŻUŻLUWA

THOMASA
(TOMASYNA)

jest pod zasiewy wiosenne
da każdą glebę o każdej porze

NAJLEPSZYM I NAJTAŃSZYM
NAWOZEM FOSFOROWYM.

Kwas fosforowy terarażniejszej 
tomasyny działa natychmiast.

Wskazówki i cenniki dostarcza 
j$p firma 464 3 B

JÓ£EF KARBACH
Lwów, irk Kościuszki L. 18.
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Walna wiadomość dla cierpiących!
Wszelkie, jak  najbardziej uporczywe óle reuma­
tyczne, gościec. Kurcz mięśniowy, porażenie, łar.ia- 
nie w krzyżach, Lól głowy, bó- zębów i inne podobne 

L\  przypadłości usuwa w zupełności sław n y i prawdziwy

ICHTIOMEŃTOL
do nacierania. 270 b  o

J e iiir ' próba wystarczy, aby się przekonać, że praw­
dziwy Icbtiomentol jest r lleoszym środkiem tego 

rodzaju.

Główna fabryka prawdziwego ICKTIOMENTOLU : 
ŁABORATOAJUM APTEKI

szrm m  edelmaha
W SAMBORZE, tir 14.

Wysyła się pstila zn mnMm przysłaniem nałsZymki aiPo za zaliczka:
5 flakonów z opłaconą pocztą i opakowaniem za zł I2'50. — 10 flak z opłaconą 
pocztą i opakow, za  23 zł. —  25 flak . z opłacona pocztą i ooak. za 50 zł,

imnmiiimiiH
N A J L E P S Z E
HASIORA

warzroi kwiatów 
i roili™ pasfie«siiB!reh
poleca SKŁAD NASION firmy

EDMUlCi R1EDŁ,
Mirów, tMsm ldeso 3.
Cenniki na żtaaoie wysyłam odwrotnie.

IIIIIIIISIBHIIi

ORYGINALNE SZWEDZKIE WIROWKS

99A L F A - L A V A l u

są znane w świeci© mleczarskim i ni© mają sobie równych.
Za najlepsze odtłuszczanie

Za trwałość mechanizmu
Za prostotę konstrukcji

otrzymały przeszły 1.308 najwyższych nagród i Odiaaczeń. 
Przeszło 3,500.000 wirówek „AL ?A>ŁAVA L“  w utyciu. 

30-letnia piśmienna g w a r a n c j a  pływalności. 
Sprzedaż bezprocentowa na 10 rat micsięczaycb.

Kompletne instalacje mleczarń ręcznych, parowych, olektromotorowyah 
i  paTOturbinowych Dostarczamy wszelkie maszyny w zakres mleczarstwa 
wchodzące, od najmniejszych do największych. — Najlepsza maszyny, 
najnowsze modela, najniższe ceny, najdogodniejsze warunki płatności. 
Pod kierunkiem wybitnych specjalistów inżynierów ndzielamy bezintere 
sownie porad technicznych co do urządzania mleczarń, maś.arń. i t. p.
Ha wystawie rolnicze] w Częstochowie, odbytsj w roku 1926, otrzy. 
maliśmy ziofy medal z: wirówki „ f  ŁFA-LAV, i,L“  i inne maszyny mlecz

Towąrz. ,,ALFA4Jał#Ma4i Sp. z o. o.
W a rsza  wa, K rak ow sk ie  P rzedm ieście  60  
O ddział w  Poznaniu, ulica Gwarna L. 9

Adres telegr.: Alfalaval 381 8 O

C E K H 1 H :  © C a - Ł O S S S E M T
S t p o i i a  d z i e l i .  s i ^  s z p a - l t y

Zwykłe ogłoszenie na stronie 3-szpalto\vei 1 wiersz mm lub ;ego miejsce 30 gr g Ca'a strona ^szpaltowa w  ie b tó c fe    . 300 z f
W tekście na stronie 2-sapaltowe; .1 wiersz runi . . . . .  . . . 75 gr I Cała strona ty t u ło w a .........................   .     . 3e0 z1
Drobne ogłoszenia za słowo 20 gr, najmniej  ..........................2 zł | Cała strona 3-szpaitowa po tekście  ................................................ ”00 z{
Uktad. tabelaryczny, „nades anefc i na ostatnie’ -stronie 50% dróżek Ogłoszenia ty lk o  z a  g o t ó w k ę . Za terminowy druk administracja nie odpowiada. 

Ceny powyższe obowiązują od dnia ogłoszenia.. Od ogłoszeń dłu.,*otermmowyc!i i biurom ogłoszeń rabat stosownie do umowy.

Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawnicze, Odpowiedzialny.redaktor: Eugenjusz Bieienin. 
Czcionkami Drukami Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem St, Ziemiańskiego.


